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Kasa Literacka i Tow. literatów i dziennikarzy 1
z a p r a s z a j ą  n a  t r a d y c y j n ą

W ielka Redute Sylwestrowe
Cw noc na 1-szy  stycznia 1931 ro k u }

w TEATRZE WIELKIM i SALACH REDUTOWYCH
Bilety nabywat można w Towarzystwie literatów i dziennikarzy (Bracka Nr. 5. tel. 660-85 I w gmachu 

teatru Wielkiego w kasie dzienne] teatru Narodowego od g. 5 — 7 wieczór.
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j | m « n  m m m am  gm  B P A  W  Restauracji i K a w ia rn iSYLWESTER h o t e l u  polonia •
P o s i a d a  u s t a l o n ą  o p i n j ę :  j e s t  t o  n a j w e s e l s z e  P € I ^ F f i ? A $ S B i £  o ^ E C S O  R O E C U I

Zwolnienie pos. Dubois i Bagińskiego
Sędzia  śledczy do sp raw  szczególnej 

wagi przy sądzie apelacyjnym  w  W a rs z a ­
wie p. Dem ant, pow zią ł decyzję co do j 
zmiany środka  zapob iegaw czego  w  stosun 
kU J o  pbSIa Dubois-i-pi Drrginalrte g c .

Poseł Dubois został zwolniony z wię­
zienia za kaucją  10.000 zł., p. Bagiński 
— za kaucją  5.000 zł. Dnia 29-go  b.m. w 
godzinach popołudniow ych lodzimy oby- 
dw uch złożyły w ym agane  kaucje. 
Poseł D ubois i p. Bagiński opuścili tegoż 
dnia  wieczorem więzienie w Grójcu, i osta 
tni więźniowie brzescy znaleźli się na  wol 
ności.

W IZYTA VEN1IEL0SA
W  czasie pobytu  prem jera  Grecji Veni 

zelosa w W arszaw ie urządzona zostanie 
konferencja dla przedstawicieli p rasy  poi 
skiej i k oresp on d en tów  zagranicznych, na 
Której Venizelos udzieli prasie  informacji
d swojej w izycie  w  Polsce.

P rog ram  pobytu  przewiduje  m. inn. 
zwiedzenie szeregu zaby tków  W arszaw y  
jak Łazienek Królewskich i W ilanow a. 
Przyjęcie u prezesa  Rady M inistrów Sław 
ka odbędzie  się dnia 31 b.m. W  związku 
z tą  w izytą  skrócił urlop poseł grecki w  
W arszaw ie  p. Lagudakis.

Posiedzenia klubów sejmowych
W  dniu 10 stycznia  odbyć się ma po­

siedzenie klubu posłów  chłopskich. Na po 
siedzeniu tern um ów iony ma być między 
inn. s tosunek  do pozostałych klubów opo­
zycji. Przew idziane  są również posiedze­
nia innych ugrupow ań  dla udzielenia w ska 
zówek sw ym  przedstawicielom  w  komisji 
budżetow ej w związku z rozpoczynającą  
się w dniu 9-go stycznia dyskusją  szcze-j 
go tow ą nad  nowemi preliminarzami.

PROTESTY W Y30PCZE
O kregow e komisje w yborcze  w  któ­

rych w płynęły  skargi na w ybory  do sejmu 
i senatu  m a ją  przesłać  te  skargi wraz 
z wszelkimi aktami Izbie dla S p raw  W y ­
borczych Sądu N ajw yższego, najdalej do 
dn ia  10 stycznia  r. prz.
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Brland protestuje osobiście
P a r y ż ,  30 grudnia. Minister spraw

zagranicznych Briand odbył dziś dłuższą 
konferencję z am basadorem  polskim Chla 

i powskim, na której om awiano sytuację, 
która się w ytw orzy ła  na teTenie' genew ­
skim w  związku z protestam i niemieckimi. 
Następnie minister Briand przyjął am basa  
dora sowieckiego D owgalewskiego.

Jak zapew niają  w kołach m iarodaj­
nych rozm ow a ta dotyczyła nieuwzględ- 
nionej do tychczas przez rząd  sowiecki in­
terwencji francuskiej w sp raw ie  napaści 
p rasy  sowieckiej oraz  p rokura to ra  generał 
nego Krylenki na osoby B rianda i PoLn- 
carego, podczas  procesu  prof. Ramzina. 
Jak słychać Briand kategorycznie  zaprote  
stow ał p rzeciw ko n iesłychanym  metodom 
w ładz sowieckich.

B e r l i n ,  30 grudnia. Aktywność nie­
mieckich kół rządow ych w  spraw ie rozto 
czenia szczególnej opieki nad prow inc ja ­
mi w schodnimi Rzeszy, której wyrazem 
była n iedaw na  podróż ministra sp raw  za­
granicznych C urtiusa do Królewca, i na 
niemiecki G órny  Śląsk, oraz ministra 
sp raw  w ew nętrznych  dr. W ir tha  do Opola
trw a  w  dalszym ciągu.

Kanclerz Rzeszy dr. Bruening znajdu­
jący  się obecnie na krótkim urlopie św ią ­
tecznym w  Schwarzwaldzie, w yjeżdża

taktu z miarodajnymi czynnikami politycz 
nymi i gospodarczym i P rus W schodnicn 
Kanclerzowi towarzyszyć; będą minister 
T reviranus, oraz pruski minister pracy i 
opieki społecznej. W ed ług  ustalonego pro 
grantu kanclerz Rzeszy dr. Bruening uda 
się najpierw przez niemieckie Pom orze do 
Piły. Następnie  zaś do Królewca.

W  związku z falą pro tes tów  niemiec­
kich przeciwko Polsce, które b ędą  p rzed­
miotem rozw ażań sesji Rady Ligi N aro­
dów, podróże niemieckich mężów stanu   w yjeżd ża  I d ow , puuruze hiciiiicvhi, i.

4-go  stycznia do w schodnich prowincji do „zagrożonych” prowincji w schodnich 
N i e m i e c ,  c e l e m  naw iązan ia  osobistego kon s ta ją  się szczególnie znamienne. (A T E ) .

Plany Stalina
R y g a ,  30 grudnia. Z  M oskw y nadcho 

dzą sensacyjnie wiadomości o nowych za ­
mierzeniach Stalina. Nominacja dykta tora  
sowieckiego na członka rady obrony i pra  
cy p ań s tw a  jes t  pierwszym krokiem prak 
tycznej działalności politycznej, której 
Stalin zamierza poświęcić się. W krótce 
m a n/astąpić nom inacja  Stalina na inne sta  
nowisko adm inistracyjne, któremi dyk ta ­
tor  sowiecki będzie k ierował jednocześnie 
na w zór Mussoliniego. W  tych dniach ma 
być  ogłoszony dekret o nominacji Stalina 
na członka wyższej rady  w ojenno-rewolu
cyjnej ZSSR.

O prócz tego Stalin ma wziąć b e z p o ­
średni udział w pracach wszechzwiązko- 
wej rady gospodarczej,  zachow ując  jed ­
nakże swoje do tychczasow e stanow isko 
sekre tarza  generalnego W .K.P. W ed ług

uporczywie krążących pogłosek, pocho- 
,oycu z kół opozycji p raw icow ej, Stalin 

rozczarował się -u; pizykłatlzie Syrcowa 
na swoich najbliższych w spó łp racow ni­
kach i obaw iając  się z ich s trony ponow ne 
go podm inowania swojej w ładzy chce oso 
biście roztoczyć kontrolę nad dzia ła lnoś­
cią wyższych urzędów  sowieckich, zw ła­
szcza zaś armji.

OTRZEGĄ POLITECHNIKĘ
Organizacje  przem ysłow e na Górnym 

Śląsku w ystąp iły  do m inis ters tw a W yznan 
i O św iecenia  Publicznego w  spraw ie  przy 
spieszenia realizacji planu założenia trze­
ciej wyższej uczelni technicznej w kraju.

Jak w iadom o now a politechnika zało­
żona zostaje  w  Katowicach.

0 SANACJĘ L0TN9CTWA
P a r y ż, 30 grudnia (tel.). Senator Lu- 

bersac, wiceprezes komisji aeronautycznej 
parlamentu obszernie omawia niedomagania 
organizacji lotnictwa francuskiego i d o w o ­
dzi, że założeniem przy tworzeniu minister, 
stwa lotnictwa było stworzenie autonom icz­
nej armji napowietrznej, ale okazało się, że 
brak ścisłej współpracy i jednolitego kierów  
nictwa między władzami wojsk lądowych i 
marynarki oraz lotnictwa wpływa niekorzy­
stnie na sprawność i zdolność bojową lot­
nictwa wojennego.

Autor proponuje, aiby ministerstwo lot­
nictwa ograniczyło się do dostarczania ma­
teriałów, kształcenia pilotów i mechaników, 
a do ministerstw: wojny i marynarki, po­
winny wrócić sprawy, dotyczące taktyki u -

D2IASŁA
i e c U r n e  i odporne, tę pod­
stawę zdrowia i piękności zę­
bów mieć będziesz, używając 
stale TLENOL-RA d-ra N apo­
leona Cybulskiego, prof. U ni­
wersytetu Jagiellońskiego. R a­
dioaktywne eleksir i krem do 
zębów nie pienią się w ustach, 
bo nie zawierają szkodliwego 

mydła. 1664
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P0DS5Ż STALINA
R y g a ,  30 grudnia. Z M oskw y  dono­

szą, że dyk ta to r  sowiecki. Stalin, uda się 
w najbliższym czasie w  podróż inspek­
cyjną na Ukrainę i Kaukaz. Stalin, k tó ry  
od kilku lat nie opuszcza! M oskw y w y ­
razi! życzenie zapoznania się z p rak ty cz ­
nymi wynikami swojej polityki oraz 5-cio 
letmego planu gospodarczego. Stalin ma 
podróżować z ca łym  sz tabem  urzędników 
sowieckich w  specjalnym pociągu z łożo­
nym z wagonów, w  których  w  swoim 
czasie odbyw ał podróż caT.

Stalin ma zwiedzić Charków, Zagłę­
bie Donieckie, w zorow e  kom uny rolne 
nad Donem, oraz zagłębie naftowe w  B a­
ku. Z arugiej s trony  podróż Stalina ma 
na celu podniesienie ducha wśród  robot­
ników sowieckich, coraz częściej w y ła ­
mujących się z pod dyscypliny partyjnej. 
W ładze lokalne poczyniły  obszerne p rz y ­
gotowania w  miejscowościach, które 
zwiedzi Stalin, celem uniemożliwienia z a ­
machów te rorystycznych . W szystk ie  
osoby podejrzane o przekonania  ko n tr ­
rewolucyjne zostaną w y s :edlone. W  
związku z tern z M oskw y w yjechała  spe­
cjalna brygada  agentów  G. P. U., k tóra  
czuwać będzie nad bezpieczeństwem  dyk 
tatora sowieckiego.

Walki z rol gji w Scv/’9t32ft
R y g a ,  30 grudnia. Główna rada zwią 

zku wojujących bezbożników opracowała 
t. zw. pięcioletni plan zwalczania religii w 
Sowietach. W edług  tego planu wszystkie 
świątynie w ZSSR. powinny być zamknie 
te najpóźniej do 1 stycznia 1934 r. W e 
wszystkich większych miastach sowiec­
kich mają być zaldżone specjalne akade 
mje ateistyczne celem -wykształcenia agha  
torów i instruktorów propagandy  przeciw 
religijnej. Dotychczas założono 13 takich 
akademij. Plan zwalczania religji zwraca 

. szczególną uwagę na szerzenie ateizmn i 
z 'alczanie uczucia religijnego wśród żoł- 
n:e rzy  i m ary n arzy  sowieckich. W  r. 1930 
ma być delegowane 10.000 instruktorów, 
c Jem założenia w armji i flocie jaczejek 

.Ąi jjujących bezbożników.'
W  przeciągu trzech ostatnich lat na ca 

łem tery torjum  sowieckiem zamknięto o- 
K. 'o 16.000 świątyń. W  ostatnim czasie 
akcja bezbożników zwróciła swoje ostrże 
przeciwko religji katolickiej, żydowskiej 
i mahometańskiej. Pomimo represy j i sze 
roko zakrojonej akcji bezbożników w r. 
bież. wybudowano kosztem ofiar robotni­
ków i włościan około 100 nowych świątyń 
Rząd sowiecki opracowuje obecnie p ro ­
jek t dekretu zakazującego budowę nowych 
świątyń, oraz zbieranie ofiar na ten cel. 
Ma być również w ydana  nowela do so­
wieckiego kodeksu karnego  przewidująca 
karę  dwuletniego więzienia, oraz zesłanie 
za udzielanie nauki religj.

WD&3C alarmów m!fe;szośc:ow)Cli 
Itaców w Ganswle

P  a r y  ż, 30 grudnia. R edak to r  poli­
tyczny  „Liberte" pisze: „Na sesji s tycz ­
niowej rad y  Ligi Narodów w  Genewie Rze 
sza Niemiecka będzie dom agała  się powie 
kszenia i wzmocnienia opieki nad mniej­
szościami niemieckiemi, rzekomo uciska- 
nemi i prześladowanemi na G órnym  Sląs 
ku, Pom orzu  i Poznańskiem. Więc stanie 
się jedna z dwu rzeczy: albo skarga  ta 
będzie odrzucona i Niemcy wówczas po­
wiedzą, jak  to  się s tało n iegdyś po konfe 
rencji w Algesiras, że niema dla nich spra 
wiedliwości, że są one okrążone i lekcewa 
żone, co miałoby usprawiedliwiać „polity­
kę rozpaczy*’ z ich strony. Lub też sk a r­
ga będzie przyjęta , a wówczas będzie to 
początek rewizji granic W schodnich ze 
wszystkiemi następstwami, jakie najele- 
mentarniejsze wyrachowanie pozwala prze 
widywać*’.

6 L E poleca

M S E W S f C
J E R O Z O L I M S K A  2 7
E G Z Y S T U J E  O D  1697 U . 1759

U łoża śmiertelnie chorego 
marszałka Joffre’a

Od_ piątku ubiegłego p rasa  francuska | munikat, zamieszczony w prasie. Nie mo- 
zaalarm ow ała nietylko całą Francję, ale gę do niego nic dodać, ponieważ rzeczywi 
jej sojuszników i p rzyjació ł zagranicą o ście nic więcej nie wiemy. C zekam y”. I 
ciężkiej chorobie, jakiej uległ ostatnio sę- pułkownik, tow arzysz  p racy  m arszałka, 
dziwy wielki żołnierz ostatniej wojny, o- p rzy g ry za jąc  wąsa, westchnął głęboko, 
brońca Marny, m arszałek  Joffre. W iado- co wymowniejszem było od wszelkich 
mość ta w yw arła  wszędzie wrażenie p rzy  przyznań, że s tan  m arszałka  Joffre‘a  na-
gnębiające, a niepokój w zras ta  tembar- 
dziej, że wieść a larm ująca o chorobie star 
ca - żołnierza, była prawie niespodziewa­
na, ponieważ nie pozwalał on sam żad­
nych udzielać o sobie wiadomości i w szy ­
stkim przedtem  k rążącym  pogłoskom za ­

pełnia go obawą, jako groźny.
P rz y  łóżku małżonka czuwa i>»obiście 

m arszałkow a Joffre. W  sobotę o godzinie 
5 popołudniu dr. Fontaine, czuw ający  s ta­
le p rz y  łożu ciężko chorego wielkiego żoł 
nierza, w yszedł do dziennikarzy, oświad

przeczano. T a  wola Jo ffre ‘a zachowania czając im, że m arszałek  znajduje się w 
milczenia odpowiada zupełnie stanowisku stanie bardzo groźnym  i, że jakkolwiek 
szlachetnej i w zruszającej godności, jakie j niema szczególniejszego pogorszenia, to 
zajął ostatnio m arszałek  Joffre i łączy  się jednak panują wielkie obawy, o jego ży  
ona ściśle z wspaniałą jednolitością chwa 
iebnej jego karjery .

Niemniej nie może ona przeszkodzić—  
jak stw ierdza „Petit  Parisien*’ —  w yrażę  
niu się wielkiego smutku całego narodu, 
którego Joffre podczas długich miesiecy, 
w chwilach najtragiczniejszych inwazji

cie.
O nrzebieeu ostatnich miesięcy przed 

chorobą m arszałka  ,Toffre‘a opowiada snra 
wozdaw cy ..Matina” pułkownik jego sz ta ­
bu. „Marszałek, k tó ry  spędzał lato w Lou 
\e c ie rn e s  pod Paryżem , 31 czerwca oso­
biście uczestniczył w  inauguracji pomni-

nietnieckiej w  1914 r. wcielał ostatnią na- i ^ ,  wzniesionego na jego cześć w Chan- 
dzieję i zwrot zwycięski. Jego piękna po- tiTli. Powrócił on w doskonałym stanie
stać z łączyła się w owej dojmującej epo- zdrowia, ale w kilka tygodni potem od-^ ny, w rzeczywistości chodzi tu o podróż 
ce z postaw ą całego ludu francuskiego | cmif już pierwsze sym ptom aty  choroby.
pod bronią, walczącego o swoje istnieni 
i o swoją wolność. Nazwano go „Dziad

Ponieważ w miesiącu sierpniu doznawał 
on pierwszych trudności w  chodzeniu wy

kiem” i w  tern przezwisku familjaryjnem chodził on z domu niezmiernie rzadko i 
tkwi właśnie charak te r  prostoty,^ dobrodu ,iaw e t r je  udawał się na posiedzenia Aka 
szności i najczulszego uwielbienia, jakie demji francuskich Na początku paździer- 
należy się bohaterom popularnym  legendy i nj],-a m arszałek  Joffre powrócił do swego 
epopei i historii. To też ca ły  naród fran- apartam entu  p rzy  Avenue de Lambalie. 
cuski wznosi modlitwy i w yraża  życzenia, j wkrótce c iemienia jeno sta ły  się tak 
ażeby silny organizm m arszałka  odniosł dotkliwe, że lekarze przedsięwzięli oierw- 
zwycięstwó nad jego cierpieniem i ażeby ! SZy  chirurgiczny. P rzed  w yjazdem
Bóg zachował zwycięzcę M arny  wdzięcz 
nej tkliwości jego współrodaków. _ 

P ie rw szy  biuletyn, jaki właśnie wszczął 
alarm, zakomunikowany prasie w piątek 
przez sztab m arszałka  Joffre‘a. opiewał: 
„M arszałek  Joffre cierpiał od kilku miesię 
cy  na rozszerzenie a r ter ji  dolnych koń-

swoiem do kliniki m arsza łek  w staw ał co­
dzienne zrana. układał sie na sm slongu i 
w ciągu długich godzin czyta ł dzieła woj­
skowe, lub też studjował z wielką uwagą 
zalety  i w ad y  nowej służby jednorocznej. 
Śledził on z wielHem zainteresowaniem 
prace Najwyższej R ad y  Wojennej, do któ

czyn, k tórego pogorszenie się nagłe wyma rej należał. A skoro postanowiono prze- 
gafo natychm iastowej interwencji. P o k o - 1 ,;:cść go do kliniki, żądał, ażeby o tern 
nał jej prof. Lericłie, - k tó ry  p ie lęgnow ał 'n ik t  nie wiedzlnl , i przewieziono go tam 
m arszałka  od pewnego czasu, w raz  z pro nje kare tka  sanitarną, ‘ale zupełnie p ry -  
fesorem Labbe i d -rem  Boulinem. Po  watnym samochodem. ■ W  pokoju owego 
chwilowem polepszeniu, k tóre  pozwalało sanatorium  m arszałek  Joffre z zuoełną 
żywić wszelką nadzieję, stan m arszałka 1 przytomnością umysłu, zdajac sobie jasno 
stał sie niepokojącym. Na żądanie jednak sprawę ze swojej choroby, śledzi je i prze 
że formalne m arszałka  zachowano n a jz u - 'b ie g  bez narzekań, a wielkiego żołnierza 
pełniejsze milczenie o jego chorobie aż  pielęgnuje bez p rzerw y  jego małżonka, 
do tąd”. Biuletyn ten podpisali profesoro- marszałkowa Joffre. 
wie: Leriche, J. L. Faure, Boulin i dr. Tajem nica o chorobie i ciężkiej ooera 
Fontaine. Z powodu ciężkiego stanu dostoj cjj była  tak  ściśle zachowana, że nawet 
nego pacjenta  musiano go przewieźć z mie Wy Sokie osobistości urzędowe nic o niej 
szkania do kliniki p ryw atnej Braci Św. Ja w piątek nie wiedziały. W ów czas dopiero 
na Bożego, gdzie p rz y  m arszałku  czuwa- zawiadomiono p rezyden ta  Republiki, pre- 
ją jego najbliżsi. zesa ministrów, ministra wojny, jenerała

O peracja, o której jest  m owa w biule W eyganda, jako szefa sztabu jenerainego 
tynie, dokonana była  jeszcze 19 grudnia armji, tudzież członków Najwyższej R ady  
i marszałkowi w ów czas odjęto jedną no-1 Wojennej.
gę. W  szkole wjojennej pułkownik D e s m a - ! W  chwili właśnie, kiedy m arszałek  Jof
ze ze sztabu m arsza łka  p rzy ją ł  p rzeds ta ­
wiciela „Pe ti t  Paris ien” bardzo wzruszo­
ny  i oświadczy! mu: „Rodzina m arszałka  
pragnęłaby, ażeby  nic nie przeniknęło na 
zew nątrz  ze smutnej rzeczyw istośc i”. Na 
uwagę zaś  dziennikarza, że przecież 
F rancja  m a p raw o wiedzieć ca  sie dzieje 
z jednym  z jej zbawców, odpowiedział 
pułkownik: „Oczywiście, to  też  współpra 
cownicy jego zdecydowali się ogłosić ko-

fre, jeden z 4-ch pozostałych p rzy  życiu 
m arszałków Francji  zm aga się z dojmują 
cem cierpieniem, 4-ch członków rady  miej 
skiej P a ry ż a  w ystąpiło  z wnioskiem, aże­
by przed gm achem  Inwalidów w  P aryżu  
wzniesiono sta tuy, poświęcone pamięci 
marszałków Francji wielkiej wojny 1914 
—  1918. Na przyszłej sesji R ady  bedzie 
rozpatrzony  już w tej sprawie projekt 
konkretny.

PO LEPSZENIE ZDROW IA JOFFRE‘A

P  a r  y  ż, 30 grudnia. W  stanie zd ro- siejszego nie należy oczekiwać żadnych 
wia m arszałka  Joffre‘a zaszedł s e n s a c y j-1 komplikacyj w stanie zdrowia marszałka, 
ny zw rot na lepsze. Komunikat lekarski Pop raw a  zdrowia Jo f f re a ,  k tórego zgonu 
w ydany  wczoraj o godz. 17-ej stwierdzał, oczekiwano w ciągu dzisiejszej nocy wy 
że m arszałek  znajduje sie w agonji i że wołała żywą radość w najszerszych kó- 
godziny jego są policzone. O godz. 11-ej łach społeczeństwa francuskiego, 
wieczorem lekarze oświadczyli ponownie, 
że zgon nastąpi lada chwila. Ponieważ 
puls niemal zam arł,  a jedynie serce s ta ­
wia jeszcze opór. W szelka  nadzieja polep 
szenia zdaw ała się być stracona. T y m cza ­
sem po godzinie 11-ej m arsza łek  Joffre 
odzyskał przy tom ność  i po oświadczeniu j 
lekarzom, że czuje się lepiej zażądał w o­
dy  i pożywienia. P o  spożyciu posiłku mar 
szalek zasnął.

Dziś rano lekarze czuw ający  p rzy  łożu 
m arszałka oświadczyli, że stan chorego 
po kilku godzinach snu uległ w ydatnej po 
prawie. S tan  serca jest  dobry, a puls nor-j 
m alnv. Zdaniem lekarzy, w ciągu dnia dzii

69 MILJ. ANALFABETÓW
R y g a ,  30 grudnia. —  „ P r a w d  a“ 

donosi o całkowitem niepowodzeniu ak ­
cji zwalczania  analfabetyzmu w  Sow ie­
tach. Ogólna liczba analfabetów w  całym  
Związku sowieckim w ynosi około 60 
miljonów, co stanowi około 40 proc. ca­
łej ludnści. 16-ty kongres partji komuni­
stycznej uchwalił w  lipcu r. b. rozpocząć 
na szerszą skalę zwalczanie  analfabetyz­
mu.

W  r. b. 17 miljonów analfabetów mia­
ło przejść przez szkoły  sowieckie, jed­
nakże, jak zaznacza  „ P r a w d  a“, tylko 4 
miljony analfabetów zostało  przyjętych 
do szkół.

Pismo proponuje zmobilizować 250 ty ­
sięcy m łodzieży komunistycznej celem 
uuzielania nauki analfabetom.

P M i kmlarn B.miinga
Do prowincyj Wschodnich Rzeszy

P  a r  y  ż, 30 grudnia. „Echo de Paris” 
omawia zamierzoną podróż kanclerza Rze 
szy Brueninga do prowincyj wschodnich. 
Korespondent berliński dziennika, zazna­
cza, że pomimo zapewnień ze s trony nie 
mieckiej, jakoby podróż kanclerza miała 
nosić charak te r  informacyjno - inspekcyj-

propagandową, której celem będzie, wzbu­
dzenie nastro jów  pangerm anistycznych 
wśród ludności, b ruen ing  i Curtius ro z u ­
mieją dobrze po w yborach do polskich 
ciał ustawodawczych, że na Śląsku, P r  - 
morzu a nawet P rusach  W schodnich czas 
pracuje przeciwko Niemcom. P o  pięknych 
słowach i pustych obietnicach ulg poda t­
kowych, rząd  R zeszy  uznał, że nadszedł 
moment rozpoczęcia polityki bardziej ak 
tywnej. Pod  pozorem pom ocy dla rolnict 
wa użyto znacznych sum właśnie na p o ­
moc tym  żywiołom, k tóre  p row adzą zaju 
dlą i ostrą  walkę przeciwko wszystkiemu 
co polskie. W  tym  stanie rzeczy  podróż 
Brueninga oznacza zapoczątkowanie pro­
pagandy w wielkim stylu na rzecz g e rn n  
nizmu w  nadgranicznych prowincjach 
wschodnich. —  ATE.

"HazrucJiy w inljcctr
Wzburzenie ludności rolniczej gjri

L o n d y n ,  30 grudnia. Donoszą z 
Kalkuty, że w prowincji B erar  wybuchły 
ostatnio poważne rozruchy wiejskiej lud 
ności rolniczej, k tórych  ofiarą padło prze 
dewszystkiem wiele braminów zajmują 
cych się w tych  s tronach pożyczaniem 
pieniędzy i upraw ą roli na  większą skalę- 
Włościanie, k tó rzy  z powodu kryzysu  ro ‘- 
nego popadli w znaczne długi, zrabowali 
szereg  gospodarstw  rolnych podpalając 
zboże. W ykroczenia  miały miejsce jedni 
cześnie w wielu punktach, lecz przybra ły  
na jos trze jszą  formę w miejscowości Bibi 
gdzie tłum złożony z 500 osób spalił zapa 
sy  zboża, oraz księgi kasowe bankierów. 
Policja interweniowała, a resztu jąc zgól 
60 osób. S t ra ty  w ynoszą  zgórą  50.000 
funtów szterlingów. —  ATE.

BURZE WE FRANCJI
P a r y ż ,  30 grudnia. —  )W zatuż  w y ­

brzeży  Francji szaleje od 24 godzin cyi 
lon o n iezwykłej sile. Żegluga jest bai 
dzo utrudniona. Z francuskiego parowcu 
który  w a lczy  z falami w  pobliżu Boulge- 
ne, dwóch członków  załogi zostało  zm: 
tych przez fale z pokładu. Wiele statkó 
nie mogło opuścić sw ych portów. Ko! 
C herbourg‘a spadł grad. Niemal ze w sz j  
stkich portów  w y s łano  s ta tk i ra tunków 
na pomoc parowcom , k tóre  zaskoczy! 
burza.

W Y TW Ó R N I D/K
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W POSZUKIWANIU 
DROGI

O D W R Ó T CEN M ÓGŁBY UŁATW IĆ LI 
KWIDACJĘ KRYZYSU, W YNIKŁEGO Z 

NADPRODUKCJI

Natężenie p rzeżyw anego  k ry zy su  eko­
nomicznego ilustrowane jest z wielu 
stron i w  różnych kierunkach. W skazuje  
się więc na ilość bezrobocia, na w zrost 
(istotnie —  bardzo  znaczny) upadłości, 
na m asowość p ro te s tó w  w ekslow ych, na 
spadek dochodów skarbow ych, p rz e w o ­
zów kolejowych i t. p. Niewątpliwie, są 
to objawy bardzo plastyczne, niezbite i 
wyraźnie przekonywujące, że —  jest 
źle. Te objaw y w skazują , że natężenie 
naszych procesów gospodarczych  obniża 
się, kurczy i słabnie.

Ale obok tych ob jaw ów  w ystępują  
także inne, które  także mają swoją w y ­
mowę, acz nieco odmienną od w y m o w y  
objawów pierwszej kategorji. Spróbójmy 
przy jrzeć  się jednemu z nich, w y s tęp u ­
jącemu w  dziedzinie importu.

Zestawienia s ta tys tyczne , publikowa­
ne przez G łów ny Urząo' S ta tystyczny , 
wykazują  znaczny spadek  importu inwe­
stycyjnego. Np. p rzy w ó z  m aszyn  i apa ra ­
tów obniżył się w  r. b. ilościowo przesz ­
ło o połowę w  porównaniu z 1929 r. P rz y  
wóz samochodów spadł z 11,5 tys ięcy  ton 
do 6,4 tysięcy. P rz y w ó z  szmelcu obniżył 
się o 40 proc., i p raw ie  o ty leż spadł im­
port rud. W idzimy więc, że p rzyw óz  rze ­
czy, zw iązanych z produkcją, uległ znacz 
nej kompresji.

Ale równocześnie p rzyw óz  a r ty k u łó w  
konsumpcji nie w y k a z a ł  takiego spadku.
Import obuwia gotowego, pomarańcz, 
ow oców  luksusowych, sprzętu rad iow e­
go — wzrósł. Import skór w ypraw ionych  
obniżył się tylko o 30 proc., kosm etyków  
i pachnideł — u trzy m ał  się na przeszło-  
rocznym poziomie; papieru i w y ro b ó w  go 
tow ych z papieru obniżył się tylko o 16 
proc. Odzieży i konfekcji importowano 
ilościowo mniej tylko o 20 proc.

Z  liczb tych widać, że stopień zamie- . . . . . .
"wfffiTl “-fnrnoH-tj "ZT' Wcff 'pCTCICtglcm pośpiesz

Premjer Venizelos w stolicy
PRZYJAZD I PRZEBIEG UROCZYSTYCH PRZYJĘĆ

cyjnego jest znacznie silniejszy niż osła 
.bienie importu czysto  spożywczego. Na­
turalnie, zjawisko to zarysow uje  się w  
niektórych dziedzinach zaledwie w  mi­
nusach procentow ych, niemniej jednak 
jest dość uchwytne. A stanow i ono w  
swoim rodzaju zagadkę: czem bowiem
tłum aczy się, że w  społeczeństw ie rzeko­
mo zrujnowanem, zbiedniałem, w y cze r -  
panem poziom konsumpcji w ykazuje  
względną odporność, a chwilami naw et 
stabilizację?

Zapewne, o d g ryw a  tutaj rolę kilka 
czynników : obiektami p rzyw ozu  są czę­
sto artykuły , k tó rych  w  kra ju  wogole 
się nie produkuje; pozatem  często w  grę 
wchodzi silna zachęta  k redy tow a , często 
oddziaływuje upodobanie do tow aru  z a ­
granicznego. P rz y  tern w szystk iem  jed­
nak —  niewątpliwie też działa, czynnik 
czysto ekonomiczny: realna zdolność spo 
żywczii. Mimo w szystko , co się mówi i 
pisze o kryzysie , a p rzedew szystk iem  o 
zaniku konsumpcji —  widać, że jeszcze 
pewne siły ak tyw ne  w  masie spożywczej 
polskiej istnieją. Słabną i one, co jest w  
warunkach k ry zy su  tak zrozumiałe, ale 
jeszcze istnieją i m ogą b y ć  p rzez  rozsąd­
ną politykę ożywione.

Drogą ku temu w  p ie rw szym  rzedzie 
by łaby  obniżka cen. Nie dla produktów  
rolnych, rzecz prosta, k tórych ceny  (hur­
towe) już są o połowę niższe, niż w  1927 
r„ ale dla a r tyku łów  przem ysłow ych, 
których ceny dziwnie opornie zachowują 
się wobec naporu tendencyj recesyjnych. 
Dlaczegóż to bowiem w  okresie 1927 — 
1930, gdy  cena pszenicy spadła  z, 54 zł. 
do 28 zł., mąki pszennej z 75,6 zł. do 45 
zł., równocześnie ceną cukru skoczyła  z 
128.3 zł. do 146 zł., w ęgla  z 30.67 zł. do 
36,2 zł., cementu z 6,80 zł. do 770 zł. i t. 
d, a ceny  wielu innych a r ty k u łó w  p rz e ­
mysłow ych ..zdobyły się“ zaledwie na 
paruprocentow e obniżki?

Sfery  gospodarcze w ysuw ają  dla swej 
obrony liczne argum enty . Żaden z nich 
nie obali jednak zarzutu, że z tej s trony 
nie czyni się niemal nic dla przyjścia z 
pomocą konsumpcji w ew nętrznej, która  
m oslaby uratować produkcję. Zagranicą

W czoraj rano o godz. 9,20 p rzyby ł 
specjalnym w agonem  salonow ym  P rezes  
R ady  Ministrów w  Grecji, Venizelos, ra ­
zem ze swoją małżonką oraz św itą  oso­
bistą.

Na Dw orcu  G łów nym  oczekiwali na 
dostojnego gościa: premjer Sławek, mi­
nister Zaleski z małżonka, szef protokółu 
Romer, w yżsi  urzędnicy M. S. Z. oraz 
poselstwo greckie w  pełnym  składzie i 
przedstawiciele greckiej kolonji w  W a r ­
szawie.

Prem jera  Venizelosa pow itał  najpierw 
poseł Grecji w  W arszaw ie, poczem na­
stąpiła prezentacja  i powitanie przez y ł a  
dze polskie.

P . ministrowa Zaleska w ręczy ła  pani 
premierowej Venizelos bukiet pięknych 
róż, a następnie premjer Yenizelos p rze ­
szedł do salonów recepcyjnych.

Po  powitalnych przemówieniach p rem ­
jer Venizelos w raz  z m ałżonką odjechali 
w samochodach p. p rem jera  S ław ka  i p. 
ministrowej Zaleskiej do hotelu Europej­
skiego, gdzie przygo tow ano  dla nich od­
powiednie apartam enty .

Jeszcze przed południem premjer Ye­
nizelos złożył szereg w izyt oficjalnych, 
poczem w godzinach popołudniowych 
wziął udział w  obiedzie i raucie w y d a ­
nym na jego cześć przez ministra Zales­
kiego w  salonach pałacu Kronenberga.

Dzisiaj premjer Venizelos zwiedzi 
przed południem miasto, poczem będzie 
podejmowany śniadaniem przez pretnje- 
ra S ław ka  w  P rezydjum  R ady  Mini­
strów.

W  dniu jutrzejszym premjer Venizclos 
weźmie udział w  śniadaniu urządzonym 
przez ministra Zaleskiego a wieczorem  
obecny będzie na obiedzie i raucie w  
salonach hotelu Europejskiego, w yd an y m  
na jego cześć przez posła Grecji,

Wcmiu 2 s tycznia  prem jera  Venizelo- 
sa> przyjmie na Zaniku na uroczystej au ­
diencji p. P rezyden t  —  poczem nastąpi 
śniadanie w  ścisłem gronie.

W ieczorem tego dnia p.. Yenizelos ,od-

nym do Wiednia.
*

Eleutherios Venizelos, w y b itn y  mąż 
stanu Grecji, k tó ry  w  swej karierze  poli­
tycznej wielokrotnie zajm ow ał s tanow i­
sko ministra i p rem jera  ministrów u ro ­
dził się w  dn. 23 sierpnia 1864 roku na

wyspie Krecie w  miejscowości Canea.
W  okresie pierwszej jego młodości 

bohaterska Grecja p row adziła  właśnie  
walki o sw ą  niepodległość z najeźdźcami 
tureckimi. Młody Venizelos bierze czyn­
ny udział w  w alkach pow stańczych  p rze ­
ciw w yzn aw co m  półksiężyca i w kró tce  
w ysuw a  się na czoło, jako jeden z prze- 
wódców  walk.

Pod koniec ubiegłego stulecia Yenize­
los staje na czele stronnic tw a liberalnego 
i organizuje ruchy  rewolucyjne na Kre­
cie. W  r. 1909 —  dzięki w ybitnym  zdol­
nościom i umysłowi politycznemu zos ta ­
je .ministrem sprawiedliwości.

Po  krótkim czasie obejmuje s tanow i­
sko prem jera ministrów, na k tórem  po­
zostaje przez szereg  lat do r. 1916. W  
ciągu tego okresu reorganizuje admini­
strację i finanse Grecji i m. in. w  roku 
1912 przygotowuje blok bałkański, k tó ry  
zadaje osta teczną klęskę Turkom. '

P o  w ybuchu wielkiej w ojny  Yenizelos 
zw a lczyw szy  opór silnej partji monarchi- 
stycznej nastrojonej germanofilsko — 
skłania rząd grecki do opowiedzenia się 
za Koalicja i w ysłan ia  sił zbrojnych g rec­
kich na front macedoński.

Pod naciskiem Ententy  król Konstanty 
opuścił kraj i Venizelos objąwsz., w ładzę  
piastuje godność prem jera  do r. 1920 —  
oczyszczaiąc w  międzyczasie Grecję od 
wrogich aljantom elementów.

Jako reprezentan t Grecji, Venizelos 
brał czynny udział w  rokowaniach a n a ­
stępnie podpisaniu T rak taku  W ersa lsk ie­
go.

W y b o ry  greckie z r. 1920 przynoszą 
chwilowe zw ycięs tw o  partji monarchi- 
stycznej: Venize!os zm uszony zostaje usu 
nąc się od życia politycznego i opuszcza 
kraj.

Jednak już w  kilka lat nóźnie.i w  roku 
1924 Grecja po abdykacji króla p rz e ­
kształca  się w  republikę, rządy  obejmuje 
Pangalos.
. W  roku 1928 następuje upadek P an -  
,.galosa i Venizelos powpemY przez spo­
łeczeństwo pow raca t r i u m f a l n i  d o  A t e n ,  
gdzie desygnow any  na prem jera  mini­
s t ró w  do dziś dnia spraw uje  ten w ysoki 
a zaszczy tny  urząd.

P O PIE R A JC IE
L. O. P . P.
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ten prąd spadku cen jest zupełnie widocz 
ny : indeks cen hurtow ych obniżył się w  
ostatnim roku w  Anglji o 20, w  Stanach 
Zjedn. o 19, w  Niemczech o 16, w e  F ra n ­
cji o 15 punktów. V/ Polsce ten ruch 
istnieje także, ale l-o  spycha silniej ceny 
rolnicze niż przem ysłow e i tw o rzy  z a ­
bójcze „nożyce11, a 2-o jest o wiele za 
s łaby  i za nikły w  stosunku do w y m a ­

gań naszej sytuacji ogólno - ekonomicz­
nej. Dlatego demobilizacja s toków  nad­
produkcji jest za wolna, co w  konsekwen 
cji opóźni now y rozpęd wytw órczości.

T rzeba  więc szukać dróg wyjścia 
przez ułatwianie spożycia. Zdolności spo­
żyw cze  istnieją w  społeczeństwie, ale 
w ym agają  pomocy.

(TJ.

MŁODKOWSKI
PL SKRzyzy 18.
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PRZEGLĄD PRASY •
PO ORĘDZIU OJCA ŚWIĘTEGO  
Głos Ojca Świętego, rzucony w przed 

dzień świąt Bożego Narodzenia (dosłow­
ny tekst podaliśmy przed paru dniami) —  
nie padl w próżnię. W  prasie polskiej w y ­
wołał on echa bardzo żywe.

Krakowski „C z a s" najprzód szkicuje 
ogólne tło:

Najcharakterystyczniejszem znamię  
nicm kończącego siet roku 1930 jest  
groźba ponownej wojny wiszącej nad 
Europą. Z groźbą tą występują przede - 
w szystk iem  Niemcy. Od kilku łat c z y ­
nią do niej gorączkowe przygotowania  
i to podwójne. Z jednej strony organi­
zują na nowo swoją armją, co dzieje  
sie na pól jawnie, na pól podziemnie.
Z drugiej strony przygotow ują  ofenzy-  
wą dyplomatycznie, pragnąc przekonać  

inne państwa, że  do wojny są zm uszo­
ne, i że  powinny mieć dla niej rece ro 
związane. Wojna ma być  skierowana  

iv pierwszej linii przeciw  Polsce, a w  
drugiej przeciw  Francji, o ileby Fran­
cja Polski nie opuściła. Niemcy rachu­
ją, że  inne państwa, a w pierwszej li- 
nji Anglja i Włochy zachowają  ivbn>- 
czas wobec nich neutralność, zaś Bol- 
szew ja  udzieli im nawet czynnej porno 
cy.
Na tern tle głos ze Stolicy Apostolskiej 

nabiera specjalnego wyrazu. .Tenże  
„C z a s” rzuca na zakończenie:

Może głos Ojca świąt ego p r zy  czym  
sią do uświadomienia narodom euro■ >* 
pelskim, iż są wśród nich państwa 
„ąuae volunt bellum” - i gdzie tych  

1groźnych wrogów pokoju, kultury i 
‘chrześcijańskiej moralności szukać na­
leży.
Na nauki, mogące znaleźć zastosowa­

nie także w życiu wewnętrznem narodów 
i społeczeństw, zwraca uwagę katowicka 
„P  o 1 o u i a” :

Pius XI, mówił dalej o konieczno­
ści chrześcijańskich podstaw  iv życia  
i chrześcijańskich metod rządzenia. Po 
kój w Chrystusie musi być  ż y jw  i po­
legać nietylho na nieokreślonym pacy 

fiżmic, jedynie bowiem pokój, k tóry po 
chodzi od Boga je s t  praw dziw y  i może  
przynieść owoce. Dlatego narody nie, 
powinny d ą żyć  iv p ierw szym  rządzie  
do zdobywania dóbr materjainych i 
ziemskich. Pokój musi według powie­
dzenia proroka Izajasza być owocem  
sprawiedliwości i należy, jak mówi św. 
Tom asz do dziedziny miłosierdzia.
„D z i e n. r  o z n a ń s k f  podkre­

śla wagę apelu Papieskiego o „płomienie 
odw agi” w zwalczaniu wszelkiej n iepra­
wości i zła:

Dopóki o wyuzdaniu i zdziczeniu  
bądziemy mówili tylko szeptem , dopó­
ki nie zatrzaśniem y drzw i naszych do­
mów przed  siewcami zwyrodnienia, do 
póki cenzura w ładzy  i opinji nie sianie 
na stanowisku prawa wojennego wobec 
anarchji moralnej, nie może być  m ow y  
o szybkie j rekonwalescencji chorej du ­
s z y  ludzkości.
Poczem kończy silnym akordem: 

w tem trzęsawisku powojennym ca­
łej niemal Europy, w tem powszcch-  
nem bankructwie człowieczeństwa,  iv 
ty m  wielkim dancingu, iv którym  opi­
li ja tańczy w  takt jazzbandów murzyń  
skich, w tym  chaosie, w którym  w s z y ­
stkie świętości na p sy  schodzą, a c y ­
nizm ludzki o świece na ołtarzach c y ­
gara zapała, iv tej czarnej nocy taki po 
tążny głos przestrogi nastąpcy C hry­
stusa staje sie jakby świtem odrodze­
nia. Jest przecież pomimo w szys tk o  
obecność Boga na ziemi, jest  w spopie 
tonem człowieczeństwie iskra ideału, 
która nie zagasła je szc ze  w  okropnoś­
ciach powojennych.
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N i e z w y k ł a  
u roczystość

Wielka i niezwykła uroczystość odbyła 
îę w dniu 28 grudnia b- r. w kaplicy O j­

ców Redemptorystów przy ul. Karolkowej 
w Warszawie.

Ojciec Bernard Łubieński, rodzony brat 
zmarłego przed kilku laty w W arszawie ś. 
p- ka prałata Łubieńskiego, obchodził w 
dniu tym jubileusz sześćdziesięciolecia ka 
płaństwa. Kto w  całej Polsce nie zna nazwi­
ska tego zakonnika Redemptorysty?

Pamiętają Go dobrze Polacy z byłych za 
borów niemieckiego, austrjackiego i rosyj­
skiego nie było bowiem prawie większego  
miasta polskiego, w  któremby ten gorliwy o 
chwałę Bożą i nieznużony w pracy dla do­
bra dusz ludzkich zakonnik nie głosił misji, 
budząc sumienia oraz krzepiąc i podnosząc 
do Boga tysiące serc polskich-

Pamiętają go również szeregi kapłanów, 
k tó ry m  p rzew o d n iczy ł w odD yw anycn p rzez  
nich rek o lek c jach .

To też, gdy rozeszła się wieść o tej uro 
czystości w 'gronie rodziny duchowej . Św. 
Alfonsa, pośpieszyli tłumnie do kaplicy Oj­
ców Redemptorystów mieszkańcy miasta 
Warszawy, którym znaną jest dobrze postać 
Ojca Bernarda-

Udział w tej uroczystości wzięło rów­
nież i nasze duchowieństwo z Ks. Arcybisku 
nem Kardynałem Rakowskim i Ks Bisku­
pem Nowakiem  na czele. Zaszczycił ją też 
swoją obecnością nuncjusz apostolski Mar- 
maggi, który udzielił Jubilatowi błogosła­
wieństwa Jego Świątobliwości Ojca Święte­
go-

W zruszającym i niezapomnianym dla o- 
becnych był widok tego sędziwego i czci­
godnego Jubilata, modlącego się łzami wdzię 
czności przed ołtarzem. Modlitwie tej town 
rzyszyly gorące, ciche życzenia wielu obec­
nych, by B óg dozwolił Mu doczekać się je 
szcze za jego ziemskiego życia uroczystości 
poświęcci-ia k;uńvnia węgielnego pod Ko- 
ścióh kt.ór>by n6 , 1 i powinien być wzmesio 
nym w Warszawie, oaok kaplicy Ojców Re 
lemptorystów, będącej już ostatnim poste 
tankiem pracy kapłańskiej czcigodnego Jubi 
l2ta.

Spełnienie tego życzenia byłoby jednocze 
śnie spełnieniem gorącego pragnienia tych I 
wszystkich mieszkańców W arszawy, zwłasz! 
cza na W oli, którym znaną jest gorliwa ij 
pełna zaparcia się praca kopłańska Ojców  
Redemptorystów, a którzy zmuszeni są czę 
stokroć z powodu braku dostatecznego  
miejsca w kaplicy brać udział w świątecz­
nych nabożeństwach na dziedzińcu przed 
bramą kaplicy.

Oby te życzenia i pragnienia spełniły 
się najrychlej.

Ż  t a n t o l l c E c l o l
W  ARCHIDIECEZJI WARSZAWSKIEJ

KUPUJE meble, pianina, dyw any , futra, 
antyki i kw ity  lombardowe. ŁOŚ. M ar­
szałkow ska 131, tel. 738-37. 1876

W  ostatnich czasach zain teresowanie  
się Akcją Katolicką w zm aga  . się u s ta ­
wicznie —  św iadczy  o tern choćby ob­
szerna już l iteratura  tego przedmiotu oraz 
kursy, poświęcone temu zagadnieniu. W  
r. ub. ku rsy  takie odby ły  się w  Poznaniu, 
Łodzi, Lwowie, Wilnie. Akcji Katolickiej 
poświęcony by l IX Tydzień Społeczny 
„O orodzenia“ w  Lublinie, ostatnio zaś 
Sekre ta r ia t  Generalny Akcji Katolickiej 
Arch. W arszaw sk ie j urządził w  W a rs z a ­
wie w  dniach od 6 listopada do 13 g rud ­
nia r. ub. kurs społeczny A. K. dla sze r ­
szych w a rs tw  społeczeństwa.

Kurs ten miał na celu rozbudzić du­
cha apostolskiego w śród  katolików oraz 
uświadomić społeczeństwo, jakie zadania 
w dobie obecnej ma do spełnienia Akcja 
Katolicka.

P rogram  kursu obejmował t rz y  cykle 
w ykłaców .

P ie rw szy  pośw ięcony by ł teo re ty cz ­
nej i organizacyjnej stronie Akcji Kato­
lickie! Referat ks. prof. J. Szmigielskiego 
o potrzebie pracy  społecznej katolików 
oraz ks. dr W ł L ew andow icza  o w y ch o ­
waniu społecznem nastaw iły  um ysły  s łu­
chaczy na społeczny ton Akcji Katolic- 
skiej. Dalsze referaty, ks. dr. prof. A. 
Szyinańsk-ego o p rzyczynach  socjalnych 
Akcji Katolickiej i przeobrażeniach spo­
łecznych m iasta  i prof. dr. W ł. G rabskie­
go o przeobrażeniach społecznych wsi, 
da ły  podłoże socjalne Akcji Katolickiej, 
której tło historyczne i dogmatyczne 
przedstaw ,ł ks. St. Kowalczyk oraz jej 
s truk turę  organizacyjną zobrazow ał ks. 
dr. Lewandowicz. Referat p. dyr. Błoże- 
jewicza o tonie Akcji Katolickiej zakoń­
czył p ie rw szy  cykl w ykładów .

Akcja Katolicka, k tó ra  ma na celu 
„ocnowić w szystko  w  Chrystusie11, w pro  
wadzi zaśad y  moralności Chrystusow ej 
w całokształt życia, musi inie swój p ro ­
gram  w  życiu publicznem. Program ow i 
temu w  poszczególnych dziedzinach ż y ­
cia publicznego poświęcony był drugi 
cykl w y k ł  dów, k tó ry  obejmował takie 
tem aty  jak: Kościół a P ań s tw o  (ks. dr.
Z." Choromnński), Akcja Katolicka a w y ­
chowanie obyw atelskie  (ks. dr. L ew ando­
wicz), Akcja Katolicka a szkoła (prof. dr. 
J. Lewicki). Zadania Akcji Katolickiej w  
dziedzinie onieki nad moralnością pu­
bliczną (p. oyr. Błażejewicz), M ałżeń­
stwo i rodzina w  Kościele katolickim 
(mec, St. Janczewski) oraz Zadania cha­
ry ta ty w n e  katolików (p. K. Koralewski).

Ojciec św. określając Akąję Katolic­
ką, daje dwie definicje —  jedna, że „Ak­
cja Katolicka jest udziałem świeckich w  
apostolstwie hierarchicznem Kościoła k a ­
tolickiego’1. druga, „że Akcja Katolicka 
iest zespołem organizacyjni Akcja więc 
Katolicka m a swoją fizjnnomję organiza­

cyjną. Czynniki zaś organizacyjne o dg ry ­
wają pow ażną rolę w  ruchu Akcji Kato­
lickiej. To też trzeci cykl zaw iera ł refe­
ra ty  z dziedziny metodyki i techniki o r ­
ganizacyjnej. O zasadniczych składnikach 
życia organizacyjnego, zagadnieniu celu, 
program u pracy, środków  działania o r ­
ganizacyjnego, analizie zebrań  —  refe­
row ał ks. M. Gniazdowski, o technice ż y ­
wego s łow a p, dr. Śliwińska Zarzecka,,' 
o m etodach w ychow ania  organizacyjne­
go p. A. Chaciński, o Akcji Katolickiej 
wśród młodzieży niezorganiłow anej ks. 
St. Kowalczyk i zorganizowanej ks. M. 
Gniazdowski.

Ostatnie dni kursu  poświęcone zos ta ­
ły  katolickiemu ruchowi kobiecemu w  
Polsce. Z łożjdy  się nań re te ra ty  p. Zofji 
W ładysław ow ej Zamoyskiej p. t. Zagad­
nienia kobiece (kobieta w  w alce św ia to ­
poglądów, zagadnienia rodzinne i o b y w a­
telskie kobiet), p. E. Czarnowskiej o s ta ­
nie organizacyjnym  ruchu katolickiego 
kobiecego w  Polsce oraz p. Zofji Zam oy­
skiej o S tow arzyszeniach  Kobiet Kato­
lickich.

Ku^s Społeczny zgrom adził delega­
tów przeszło 20 organizacyj katolickich 
oraz ca ły  szereg  p ryw atnych  osób. Licz­
ba uczestników kursu  w ynosiła  do 200 
osób.

Kurs ten miał pow ażne zadania roz ­
budzenia katolicyzmu społecznego w  na- 
szem społeczeństwie, za mało uśw iado­
mionego tak swoich praw , jak i obowiąz­
ków.

W  celu skoordynow ania  p r ac sióstr 
zakonnych, pracujących na różnych od­
cinkach 2 ogolnym program em  Akcji Ka- 
toiick;ej, stosownie do życzeń Ojca św., 
k tóry  b łogosławi siostrom zakonnym  „za 
to, że potrafiły połączyć swoją pracę z 
pracami Akcji Katolickiej11, oraz  s to sow ­
nie do życzeń Kongregacji Zakonników i 
nasterza  archidiecezji w arszaw skiej,  J. 
Em. ks. K ardynała  Rakowskiego, u rz ą ­
dzony został w  dniach 17 i 18 grudnia
Llh. r. kurs  dla sióstr zakonnyęth, na k tó ­
ry  z łozy ły  się re .e ra ty  do tyczące  ideoio-, 
gji i s truk tu ry  organizacyjnej Akcji Kato­
lickiej (Akcja Katolicka w  dobie obecnej 
— ks. dr. Lewandowicz, S truk tu ra  o r­
ganizacyjna Akcji Katolickiej — ks. St. 
Kowlczyk, Akcja Katolicka a zakony — 
ks. dr. Z. Choromański), oraz zagadrień  
kobiecych ^ w y c h o w a n ia  młodzieży żeń­
skiej (zagadnienia kobiece —  p. Z. Wł. 
Zamovska, organizacje kobiece w  P o l­
sce. Akcja Katolicka a w ychow am e mło- 
dz:eży  żeńskiej, sto w. młodz. żeńskiej, 
s tow. kobiet kat.).

Spodziewać się należy, że tak skoor­
dynow ana p raca  Akcji Katolickiej w y d a  
pożądane owoce.

W . R. Deptuła

CDZMACZEHIE 
PI TARZA KATOLICKIEGO

K. A. P . donosi: Czesko - s łowacką
nagrouę pańs tw ow ą  o trzym ał w  roku bie 
żącym za  swą trylogję z czasów  Wal- 
iensteina p. t.: „Bloudeni11 Ja ros ław  Du- 
rych.

Urodzony 2 grudnia 1886 r. pisać roz­
począł s tosunkowo późno, gdyż  dopiero 
w  r. 1916, od tego jednak czasu -wydał 
40 tom ow  sw ych dzieł. Znakomity liryk 
i bardzo  w yb itny  pisarz katolicki ucho­
dził jednocześnie za  jedną z na jpow aż­
niejszych postaci w  Czechach.

Ani literacko, ani politycznie nie nale­
ży  on do żadnego obozu, co powoduje, 
że dłuższy czas by ł mało znany. Obec­
nie nazwisko jego zw łaszcza  jako liryka 
o wielkiem znaczeniu dla czeskiej litera­
tu ry  powszechnie jest znane.

W  życiu sw em  i dziełach stoi na g run­
cie ściśle n a roaow ym  i deklaruje się ja­
ko szcze ry  katolik, zwalczając nurtujące 
inteligencję czeską rusyckie  poglądy na 
historię.

Uznanie d!a misjonarzy
i

K. A. P. donosi: W  w y d aw an em  przez 
misje protestanckie  „Japan  Mission Year 
B ook11 za rok 1930 w  artykule, pośw ię­
conym  działalności Kościoła katolickie­
go w  Japonji, pomieszczono szereg b a r ­
dzo interesujących uwag.

Autor artykułu, s tw ie rdz iw szy  na 
w stępie  ielkie trudności, z jakiemi w  
Japonji musi w alczyć  Kościół katolicki, 
podkreśla, iż rezultaty p ra c y  są duże, 
gdyż  pomocą p iz y  tern jest z jednej s t ro ­
ny  skład mlśyj złożonych z różnych n a ­
rodowości, a więc ściśle m iędzynarodo­
w y, z d irg ie j  —  w y so k a  tolerancja i 
szczeie  oddanie się pracy.

■ W y chow aw cze  . instytucje katolickie 
;nikógO nie zmuszają do zm iany ■'ellgji g 
w  pracy  misyjnej w ię k sz y  nacisk" kładzie 
się na naw racanie  rodzinami, niż na na­
w racan ie  indywidualne, zw łaszcza  Je ś l i  
idzie o młodzież.

I wyrobów futrzanych

J .
Warszawa Ś-to Jerska 30 m. P  ("? podwórzu 

na le w o  l l - e  p i ęt ro ) ,  te l .  1 9 1 - 5 4

poleca wszelkie gatunki futer naj- 
1 aniej. Ceny hurtowe. Na żąuanie 

udzielamy kredytu. 1702
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CZASY WOJNY ŚWIATOWEJ
I PRZEWROTÓW NA UKRAINIE

42)

W b rew  wszelkim  zapowiedziom i oczekiwaniom 
auto nasze ze Złotowrockiej w y ru szy ło  dopiero o go­
dzinie 4-ej po południu. Nie pozwolono jednak nikomu 
ruszać się z miejsca, a szkoda, bo na samochodzie mię­
dzy cysternam i z benzyną miejsca było moc i można 
było doskonale zabrać  przynajmniej kufry z cenniejsze- 
mi rzeczami. W idać jednak było nam sądzone w y rzec  
się tego wszystkiego, zaznać wszelkich braków.

Zato leszcze w naszych oczach gdyśm y stali na 
Złotowrockiej, z różnych nor i k ry jów ek  w y p e łza ły  
przeróżne m ęty  społeczne i ośmielone bezładem  ro z ­
poczynały rabunek pobl ikich m agazynów . Naturalnie 
pier .vszy, ofiarą chciwości motłochu, padł jakiś skład 
win, z powodu niepewnych czasów^ szczelnie zaryg lo ­
w any. Nic nie pomogły rygle, zamki, żelazne żaluzje 
nawet. W  mgnieniu oka w szystk ie  te zabezpieczenia 
musiały ustąpić pod naporem tłumu, jego pięści, topo­
rów  i łomów. Gdy się bractw o to w  naszych oczach 
)opiło rabow anym  winem, koniakiem i likierami, czego 
lie mogło wypić lub unieść, tłukło bezmyślnie i na 
ilicę w ylew ało . Podobny los spotkał sąsiednie m aga­
zyny spożywcze, gdzie jeszcze cośkolwiek byto do 
zrabowania  lub zniszczenia.

W śród  w ycia  pijanego tłumu, rzucanych p rze ­
kleństw i niczem nie ham ow anej orgji motłochu, sa ­
mochód nasz ruszył w reszcie  w  drogę.

Pośpiesznie zostaw ialiśm y za soba ulice, place, 
piękne gm achy Kijowa, w reszc ie  przedmieścia i w y je ­
chaliśmy na szosę Sw iatoszyńską, p row adzącą  do Ż y­
tomierza.

Co się tam  działo, trudno opisać. Jak  okiem sięg­
nąć ciągnęły nieprzeliczone pojazdy, samochody, wozy, 
wózki, bicykletki, motocykle cały  sznur ' lazaretów, w  
nich ranni wszelkiego rodzaju.

Dalej piechota, kawalerja , artyleria, oddziały  k a ra ­
binów m aszynow ych, jednem słow em  to w szystko , co 
przea miesiącem imponow ało ładem i porządkiem na 
Kreszczatiku, to te raz  dziwnie się jakoś skłębiło, skot­
łowało, za ta rasow ało  poprostu drogę.

W śró d  tego w szystk iego  uwijał się swoim sam o­
chodem jenerał * i w y d a w a ł  rozkazy.

Dziwnie przygnębiające w rażenie  robiło to w s z y s t ­
ko, zw łaszcza  po świetnej „Glorji11, jaką otoczone w o j­
ska polskie przed miesiącem obejritowały Kijowa W y ­
daw ało  się to praw ie  niemożliwem. To też, zdaje mi 
się, że nie przesadzę, jeśli powiem, że p rzeżyw ałam  
avtedy jedna z najcięższych chwil mego życia. Na szo­
sie Swiatoszyńskiej, odczuw ałam  tak dojmujący ból 
serca 'rżc nie byłam  w . stanie .słowa w y m iw ie .  P cg rą -  

. ży łam  sie tylko w  niemej zadumie.
Ból ten jednak widocznie w ypełzną ł  nazew nętrz, 

bo w pewnej chwili mąż mój spo jrzaw szy  na mnie, 
rzekł z malującym się w oczach niepokojem.

—  Co ci jes t?  Co się z tobą dzieje? Nie przejmuj

się tak  wszystkiem . Na wojnie nie może być inaczej.
—  Ja  się nie przejmuję, tylko wiuzisz, doznaję ta ­

kiego w rażenia , jakby  mi ktoś duszę w ydzie ra ł  z łona, 
boć to naszej, naszej polskiej armii odwrót.

Lenka s łysząc  te moje słowa, przytuliła  się do 
mnie serdeczniej, jakbj ' mię pocieszyć chciała.

Tak  dotarliśmy do Żytom ierza  w ciągłej n iepew ­
ności i nieładzie. Na całej tej przestrzeni nie napo tka­
liśmy ani jednego żołnierza polskiego. Najwidoczniej 
kraj był kompletnie ogołocony z polskich sił zbrojnych, 
choć na szosie w łaściw ie nie mieliśmy Radnych przesz­
kód, droga by ła  najzupełniej wolna, nieprzyjaciela ani 
śladu, naw et m osty  nie naruszone z*-,.wyjątkiem jedne­
go przed  sam ym  Żytomierzem, o ile nie mylę się, na 
Teterewie, lecz i ten bez w ysiłku objechaliśmy.

Zato Żytomierz by ł s te ro ry zo w an y  do niemożli­
wości św ieżym  napadem Budiejinego, k tó ry  dnia po­
przedniego w p ad ł  zn;enacka ze swoją bandą, w  k lku- 
set ludzi i m ieszkańców ograbił do cna. Miasto było jak 
w ym aiłe .  Armii jenerała  Listowskiego. k tóra  tam z a ­
łogę stała, ani śladu. Ludzie tak przerażeni, że bali się 
mówić. W szystk ie  sklepy i jadłodajnie pozamykane. 
KUwet k aw ałka  chleba nie można by ło  kupić, a my 
w yruszy liśm y z Kilowa bez żadnych prowiantów. To 
też Lenkę naszą w  dródze. karmili zacni żołnierze, a 
g lów ire  nasz szofer, człowiek -lat średnich, dzieląc sie 
z nią swenii porcjami.

d. n )
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Poparcie drobnago przemysłu
Udatny eksperyment banku amerykań­

skiego

„National City Bank  of New-York", 
najw iększy bank U. S. A. wprowadzi} od 
dział pod nazwą „Personal Loan Depar­
tament" z celem udzielania k redy tów  oso 
bistych każdemu uczciwemu obywatelowi, 
którego dochody oparte są na niezawod­
nych zarobkach. K redyt ten, z możnością 
w ypła ty  w  ciągu roku ustalono w  wysoko 
ści od 50 do 1000 dolarów z oprocentowa 
niem podług stawek urzędow ych banku 
państwa.

P ierw szeństw o służy drobniejszym 
przemysłowcom i rzemieślnikom.

Inicjatywa prezyden ta  C ity  Banku p. 
Charles E. Mitchell na razie wywołała o- 
gólne zdumienie, na co projektodawca od 
powiedział, że wykonanie pomysłu ma na 
celu przełamanie monopolu kredytowego, 
k tóry  najczęściej był opar ty  na protekcji, 
i służył wyłącznie spekulacji giełdowej.

Wobec sprzeciwu, wykonanie nie było 
latwem i tylko dzięki niezłomnej woli, pre 
zydent wprowadził swój pom ysł w  czyn.

K redyty  te nie by ły  balonikami prób- 
nemi a operacje odrazu oparto  na czysto 
kupieckiej bazie.

Pom ijam y szczegóły o istniejących 
„loan shark" t. j. spelunkach lichwiarskich 
których istnienie w innych krajach uważa 
ją za normalne —  ale w U. S. A. bezpra­
wie to tępi się i poczytuje za zło.

Obecnie walkę z lichwą prow adzą  orga 
ny prawodawcze i organizacje kredytowe 
założone przez Russel Sage Foundation w 
New - Yorku —  Union Extension Bureau 
w Bostonie a popierane finansowo przez 
miliardera p. Eduarda  T. Filene, rozwijają 
się liczne instytucje w całym kraju.

Dalszą ideową działalność obięfy filje 
w 22 stanach, k tóre  tworzą drobniejsze 
zakłady, a przy jm ując  w k łady  od 25 cen­
tów tygodniowo. Kto uzbierał 100 doi. sta 
je się w ieczystym  udziałowcem zjednoczo 
nych towarzystw .

n i  m i n i e

r s s g  r o n i o n a

Czy przypuszczasz, że sztaby generalne rujnowały 
się na bezwartościowe smakołyki?

Czy nie sądzisz, że i Twoje siły w Twoich bojach 
z życiem pragną zasilenia cukrem?

1970

Trzy  formy w ojny
WOJNA POLITYCZNA I GOSPODARCZA JEST OZNAKĄ ZBLIŻAJĄCEJ SIĘ

WALKI ZBROJNEJ

Publicysta francuski Leon Daudet, 
v tak ujmuje p o w y ż s z y  temat:

Istnieją trzy  formy w ojny : polityczna, 
ekonomiczna, wojskowa.

P ie rw sz y  rodzaj —  w ojny  politycz­
nej —  przewodzi dwum następnym  w  
takim stopniu, że w edług  opinii polity­
ków wojna z bronią w  ręku jest tylko 
dalszym ciągiem walki politycznej.

Niemcy prow adzą  ustaw iczną wojnę 
polityczną z Francją i Polską od chwili 
podpisania trak ta tu  wersalskiego. B y ła  
ona m askow ana  do czerw ca 1930 r. t. j.
do chwili ostatecznej ewakuacji Mogun- 

Pndhig  sprawozdania pracuje  obecnie „u. ocj (ej stała_się jawną. Ostatnio 
TT =; K  ŁTss--m\v*r7\wt-w kredwtowwch . 7n0wu- żkfczyła się z "nią'scisle wojna go-W TTT S." A. §4 8 " to w a rzystw  kredytow ych' __________

z ilością 313.000 udziałowców i przeszło j spocJarcza, p row adzona przez Niemcy 
30 inilj. wkładów stałych. Z zysków  w y-: wecjie określonych w ytycznych .
dzielonych w wysokości 12 proc. bank po 
trąca połowę na zasilenie dywidendy.

National City Bank jes t  zupełnie zado 
wolony z wyników —  a twórcę insty tu ­
cji, p rezesa p. Mitchell zachw yca zadowo 
lenie dwóch milionów klijentów.

„Stw orzyłem  porządnych i punktual­
nych ludzi i to stało się moją dewizą". „

Frzechowy vanie broni w komisarjatacb
P odczas  inspekcji na te renach po­

szczególnych w ojew ództw  p. Minister 
S p raw  W ewn., gen. Składkow ski s tw ie r ­
dź'!. że w  niektórych kom isariatach i po­
sterunkach policji p rzechow yw anie  broni 
o dbyw a  się w  sposób niewłaściwy. Cho­
dzi tu o broń policyjną, organizacji p rzy

Niemcy oddaw na przejawiają  zupełnie 
widoczne tendencje rozbrojenia a nas tęp­
nie —  najścia Francji i — oczywiście —  
Polski.

Oczekując odpowiedniej na zbrojne 
wystąpienie chwili —  a dziw nym  trafem 
czasu ewakuacji Nadrenii— w y d a ły  Niem 
cy wojnę gospodarczą tym  krajom, na 
k tórych ruinie handlowej i p rzem ysłow ej 
im zależy.

Hiszpania żyje w  podnieceniu; kraje pół­
nocy są niemal że nasycone gospodar­
czo; Europa środkow a nie s tw arza  po­
myślnych w aru n k ó w  cla eksportu nie­
mieckiego; Italja jest nań zabiedna.

Pozosta je  tylko bogata  i pomyślnie 
rozwijająca się F rancja ; hasłem przeto 
Niemców staje się jedyna możliwość do 
w yzyskan ia :  eksportu do Francji i to za 
wszelką cenę.

W  tym  celu rząd niemiecki poczyni! 
przem ysłow com  szereg ułatw ień z a ró w ­
no w  dziedzinie ceł na surow ce i premij 
na w y ro b y  gotowe, jak i ulg transporto ­
w y ch  w  granicach .Rzeszy. Zorganizo­
w ana  w  ten sposób akcja w y w o zo w a  na­
biera cech dumpingu.

Co zaś do w ojny z bronią w  ręku, to 
nastroje niemieckie ilustrują dosadnie 
a rtyku ł  dziennika szw ajcarskiego „B a s- 
l e r  N a t i o n a l  Z t  g.“ z Bazylei, k tó ry  
tak pisze m. im:

„W  Niemczech uw aża  się p rzyszłą  
wojnę jako zupełnie bliską i a la tego  w łaś  
nie ludzie nie powinni kalać się pacyfiz- 
m em “.

W  tym  oświetleniu zrozumieć można
W  okresie ostatnich sześciu miesięcy ! całkowicie zakaz  w yśw ietlan ia  filmu Re-

strajki nab ra ły  w  Niemczech cech zjawi­
ska tak powszechnego a niepokojącego, 
że forsowanie eksportu stało się dla 
Niemców jeayną  deską ratunką.

Niemcy prą  w ięc do eksportu, ale tu 
powstaje trudjiość wynalezienia rynków  
zbytu.

S tany  Zjedn. A. P. ogarnięte są od

m arąue  a :  ,,Na Zachodzie bez zmian”.
Dziennik szwajcarsk i dodaje, że w e ­

dług opinji jednych walka rozpocznie się 
już w  ciągu obecnej zimy (man werde 
schon in diesem W inter  ios schlagen), a 
w ed ług  innych wojną nie będzie miała 
miejsca przed wiosną 1932 r., t. j. „dopóki 
nie dojrzeje plan włoski".

W  neutralnych, a obiektywnych ko­

tu"

i dłuższego czasu pow ażnym  kryzysem , 
sposobienia wojskowego, broń skontisko-1 Am eryka Południowa w strząsana  jest i Lach szw ajcarskich  w y su w ać  się daje w  
w aną  i t. d. P. minister polecił zw iększyć  j ostatnio przez ustawiczne rewolucje i związku z tein silne zaniepokojenie: nie- 
czujność i podwoić gw arancję  zupełnego p rzes j|en-a: Nowy świat nie ofiarowuje— pokój p rzed  niemieckim „duchem odwe 
bezpieczeństwa przed  ew entualnym  za- p rze j-0 —  zw ykłego  ujścia dla w yw ozu, 
machem w  celach w ys tępnych  przez oso- q  ^  chodzi 0 Europę. to najw iększy
by postronne. Równocześnie  komendant p rzedw ojenny kl.jent i konsument — Ro- dy Ministrów jest synem  nienaturalizo 
g łów ny  P. P. polecił kom endantom  w o- S1-a zamknęła całkowicie sw e granice dla w anego  Niemca — i opiera się na socja 
jewóczkim podać rewizji do tychczasow e ekspansji zachodniej; Anglja nękana jest listach k tó rzy  w  programie sw ym  prze 
przepisy  miejscowe w  spraw ie  przecho- ciagtemi strajkami narów ni z N iem cam i;1 widują rozbrojenie Francji, 
w y w an ia  broni.

A tym czasem  prezes francuskiej Ra-

Spapjihe zarządzenia kotepwe
W obec w ygaśnięc ia  w  dniu 31 grud- 

dnia r. b. polsko - niemieckiej um ow y 
drzewnej, Min. Komunikacji —  jak się 
dowiaduje Ajnecja P ress —  w y d a ło  za-

P I E C Z Ę C I E  U R Z Ę D 3W E  S A M O R Z Ą D Ó W  .
Min. S p raw  W ew n. w ydało  szereg za- r fe  używ ać  nadal pieczęci starego  typu, 

rządzeń i pouczeń pozostających w  z wi ą z j g d y ż  odnośne rozporządzenie przewidziw- 
ku z niedawno w ydanym  rozporządzę- ło ‘czas przejściow y co 1 kwietnia 1933.
niem o godłach i barw ach  państw ow ych. O ile chodzi o w ypadki koniecznej po-
o oznakach, chorągwiach i pieczęciach, t rzeby  natychm iastow ego uzyskania no-

GIEŁDA

W A L U T Y
Waluty:  Dolar Stanów Zjedn. 8.89 (sprze­

daż 8.91, kupno 8.87).

D E W I Z Y
Dewizy:  Belgja 124.60 (sprzedaż 124.91, 

kupno 124.29); Londyn 43.30 3/4 (sprzedaz
43. 4114, kupno 4 3 .2 0 ) Nowy Jork 8.91 (prze- 
daż 8.93, kupno 8.89)-; ', Nowy Jork (kabel) 
8.919 (sprzedaż 8.939,. kupno 8.889); Paryż 
35.04 (sprzedaż 35.13, kupno 34.95); Praga 
26.45% (sprzedaż 26.52, kupno 26.39); Szwaj- 
eal-ja 172.90 (sprzedaż -173.33, kupno 172.47) ; 
Stokhclm 239.10 (sprzedaż 939.70, kupno 
238.50); Włochy 46.71 (sprseiaz-46 53. kupno 
46.59). .

Obroty średnie, tendencja dla dewiz europe; 
skich słabsza. Dolar gotówkowy w obrotach 
pozagiełdowych S.S9. Kubel złoty 4.61%. Grara 
czystego złota 5.9244.

P A P I E R Y  P R O C E N T O W E
Papiery procentoice. 7 proc. poż. stabiliza­

cyjna 77.00 _  78.00 (w proc.) l,Ą proc. poż. in­
westycyjna 95.00; 5 proc. państw, poż premjo 
wa dolarowa 55.75; 6 proc. poż. dolarowa 68.09 
(w proc.); 8 proc. L. Z. Banku gosp. kra’.
94.00 (161.68); 8 proc. oblig. Banku gosp. kraj.
94.00 (161.68) ; 7 proc. I,. Ż. Banku gosp. kran 
83.25 (w proc.); 7 proc. oblig. Banku gosp. 
kraj. 83.95 (w proc.) ; 8 proc. L. Z. Banku rol­
nego 94.00 (161.68): 7 proc. L. Z. Banku rol­
nego 83.25 (w proc.); 4 i pól proc. L. Z. ziem­
skie 52.25; 4 proc. L. Z. ziemskie 40.00; 5 proc. 
L. Z. Warszawy 57.00; 8 proc. I.. Z. Warszawy 
71.75 — 71.50 — 72.00; 8 proc. L. Z. Łodzi 
07.25; 5 proc. m. Kielc 48.00; 5 proc. m. Piotr­
kowa 50.00: 8 proc. L. Z. Częstochowy 63.00; 
5 proc. L. Z. Częstochowy 48.00; 5 proc. L. Z. 
Badomia 4S.00.

A K C J E
Akcje: Bank handlowy 108.00; Bank han 

dlowy w Łodzi 70.00; Bank Polski 154.00; Bank 
zachodni 70.00: Sole potasowe 94.00; Łazy 
1.50; 8 proc oblig. widzewskiej manufaktury 
90.75; 7% proc. oblig. Schoiblora 85.00; Węgiel 
36.50 —  37.50; Modrzejów 10.25; Starachowice 
13.00; Majewski 50.00.

rządzenie, aby pod ładunek drzew a ta r-  Pieczęcie u rzędow e w ładz  i urzędów  sa- wycli pieczęci u rzędow ych, to w ładze  i 
tego do Niemiec podstaw iano w ag o n y  w  m orzacow ycli mają zasadnioczo zerwie- urzędy  sam orządow e mogą obecnie sta- 
każaej ilości poza kolejnością i by  ladun- rać orła  państw ow ego. Natomiast zakła-  rac  sic albo o nowe pieczęcie starego  ty ­
ki te, k tó re  w inny być bezwzględnie do- dom i pr^edsieb orstw om  sam orządow ym  pu na okres n rzeR n o w y .  albo cla im'1* -!
sfarczonc przed 31 grudnia r. b. urzę- wolno u żyw ać  tylko herbu woięwó-dzire- n :e:.in dwukro tnych  k,-v.ż'ó\v   odrazu o
dom cłowym . w ysy łano  natychm iast naj- go. Fferb y  w oje\vódzk‘e nie p o s ta ły  jesz- meczecie nowego typu które  to e ł  -J: 1 
bliższemi pociągami dalekobieżnemu i u- cze ustalone, a nastąpi to i"-- w  jiiećfu- ze względu na brak obecnie szezggóło- 
stawiano w  pociągach tak, ażeby  unik- g ;m cząs 'e  jednakże aż do ostatecznego w ych  w z e n E ć w  y ^ -n n o w c z y c h  można 
nąć zwłoki w  przetaczaniu  ich w  dro- uregidowania tei kwestii p 'eczcc 'e  z hor- i  zam aw iać narazić tylko w  mennicy pa fi­
dze oraz by przed godziną 24 dnia 31 hem w ojewódzkim nie mogą być w yko-  stwowej. a nie u p ryw atnych  g raw eró w  j 
grudnia  r. b. p rzesz ły  na koleje niemiec- nywane. —  pomimo zniesienia monopolu mennicy
kie- Obecnie związki komunalne moga leg a ł- ! państwowej. J

W ŚR Ó D  K S IĄ Ż E K
„TYGODNIK ILLU STR O W A N Y”. _  Naj­

nowszy zeszyt „Tygod. Illustrowanego (Nr. 52) 
przynosi ciekawe echa rewolucji w Hiszpanii. 
W artykule wstępnym poruszono taktownie 
i sumiennie „sprawę brzeską”. Felieton zimo­
wy zdobią śliczne zdjęcia z pokrytej śniegiem 
Warszawy. Wśród aktualnych zagadnień znaj- 
duiemv refleksie po zgodnie min. Rauschera. 
Zajmująca książka J. Kuncewicza o jwąebudp- 
wie ustroju państwowego stanowi.,temat rozww- 
żriJr ustrojowych. Mncioj Wierzlmiski kreśli 
swe 'vra yjiin z TTolami1’i („Port słynny ze i 
go śb'd":a"). Korespondencja z Siwa ?cari>, 
p—ejfed ńtv:orn 'V. WordswortlBa, a wreszcie 
stałe 'kirdy: „Tcke i zday.wwo” (p^oglą-d Dre­
sy)*. ..Pisarz, książką i czytelnik” (krvtvku 1;. 
ternefciD. „Kronika teatw dm ” (f.•'Foton ?T 
Bulli owakiego). Muzyka, (recen^ie z Fęnccrtó-w 
i ref!- ksje w stulecie urodzin Mirheimora) K. 
!e‘romrngera. zakończenie pcwbyei Morstina 
T;„r,r, i „ «    0+f, f.’.f;ta. br-g.rto ilustro­

wana treść tego zeszytu Tyjj. 1 Uiistr.

a
jcdwrsh V*?sc, W7 jnf t* ■ 
ręcznych ;ohóf n i pt' - 

nic I su* we poleca ■ ■ R o U c o k O " ,
— N"Ol‘0 '.'.A Nr. t, róo RAKÓW ' KIHGO
— PPtZiiDMTLŚCIA. Własna tysown* i nn 
 miejscu 1801

I
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11 _ L I„  Frpfalijfę. stołowe, relo-
lY IB D IB  n i k i - * « f v ,  b i e l i ż n la rk * ,

kredensy, stoły. krzesła, 
otomany, tapczany, kozetki i inne 
meble tylko sumiennej roboty. Wy­
konanie punktualne. Ceny niskie 

gofówicą, ratami dogodnie
S t .  M y ś l i b o r s k l

Hoi; 21 magazyn podwórze.

iA H A T ¥
PO 5  ZŁ .  

T Y G O D N I O W O
9 Wyżyn aczki au,ery

kańskie, platery Norblina i 
J  Frageta, Serwisy stołos «■.,
■ kryształy, szkło 1 porcelana,
w naczynia aluminjowe 1 emal- 3 jovane Lodownie pcKojowe 

„ U A l ib D A  G U S P O D A R S K A "
W A R S Z A W A ,

M a ttza łk o w tk a  3 3 . m . 2 0 .

I
I
1 2-ga b ram a 1985

KUŚNIERZ
1 najnowszych mo­

deli. Na składzie wielki wybór goto­
wych futer. Zamieniamy stare futra 

na nowe.
Farbujemy systemem lipskim.

W IC H E R , P i u s a  1 8 .
t e l e f o n  2 9 8 - 8 7 .  

(odpowiedzialnym klijemom CSP®— 
Ist did9toierniKne«.y.

UWAGA: Do listopada 50°/0 taniej

Z& ŻMJłRStCISCaMI,
piegami, podbródkam i i ze zią cerą 
pań nie Dędzie. Panie chcące się po­
zbyć zmarszczek, piegów, podbród­
ków, mieć naprawdę ładną cerę, ła­
będzią szyję i klasyczny owal twarzy, 
pofatygują się od 11 do 5. Pracuj- 
ce parne w niedzielę od 2 do 7. Hoża 
41 m 7. Padoriwska Zofja Ludwika.

Ę  B  Q BBI W k AB Najelegantsze palta futrzane modelowane 
1  ' W  M a  od ZŁ 400 na s p ł a t y  B o  m i e i .

%- K ^ n i e r z  m o d e l  L t a
przyjmuje obstslunki, przeróbki od zł. 50.— podług najnowszych 

modeli słynnych akademjl 1931 r.

y f r e u y t  c f l a d o t c r n i i n o w y .
10% taniej w pracowni kuśnierskiej »»S  C ‘ '

Dzielną 5 m. 3-f, tel. 245-31.
Stałym I odpowiedzialnym klijentom b e z  za lB C Z lfl. 

Wojskowym i urzędnikom d U  ,.y r a b a l .

P I E C E  i Z R A J B E R A p t n z t a l f jM i i  
i hacneina

i
a skutkiem tego KO”!, O ST C Z B B naScl opatu w porównani i  <i> 
ł  izystklch pleców k_Jlowych, Z b e d B O ic  C0 7 0 C Z ry«k  re. l » l  
it-w. i iu iU i i  nw.yraAcia, Uiulaiu Pryuit. 1J- 
* ^ .k U  w vz>ciu. Polecane i rypróbowaa-: praca wszystala mlriiilś|rj£'‘' i

i urzędy.
*’yr«l»i f»»e ■ estrowiela pais»ls

K A R O I ,  S S E m J B S S S
w Vv nzzffUie, ul. Grójecka 33, telefon Nu 313-33,

8S3SaŁ Ośli. BK**

"^ri J S '*  ^  T naidogodniejsze i najtaniej
ET Przerabianie i re

lipowi

1840

Przerabianie i rtperacja futer 
fasony m odne, robota solidna

K  A  C  P  R  Z  Y  K
N O W O G R O D Z K A  2 7 ,  T E L  2 4 S - O B .

S p r z e d a ż  n s z a j  t ę n  

f f ^ r y c ż s i y d t M !
platerów Fragera, Norblina, Plewkie- 
wicza, henneoerga, galanterjl arty­
stycznej, artyKułów radjowych, elekt­

rycznych, patefonów, rowerów, 
Wypłacalnym kredyt -  raty 

D P . E K E R  , . I F 9 2 T U N A »  
W a u i a w a .  t e r a n i a  3 5

t e l .  7 4 0 - 5 8  170

Wił
a. M I B L K f '
C| Wielki wybór całych kompletów f ) 

pojedynczych sztuk. Ceny wyjąt fł 
r= kowo niskie. Dogodne warunki £)| f
0= W a :tz< "va . M a n z A k o w s k a  103 =)

M E B L E
Solidne najtaniej, wybór wiełkl: Sy­
pialnie, jadalnie, gabinety. Kred msy, 
etoly, trzęsła. Otomany, tapczan, 
kozetk-'. Brystollci, oKazyjne salonj
5 kon.piety Klubowe. G-otówką. ra tŁ E . 

Dogydnb warunki.
„FL O R Y D A "

Cnmieina Nr. 41. róg Marszałków $y _•’]

F a b r y k a  m a s z y n
pończoszmczo-trykotażowych.

.  i poleca.

m a s z y n y  
najtaniej na 
d ogodn ych  
w trunkach  

W y u c z a  ,, o ń c z o g z n i c t w a

I. K u c i ń s k i
Warszawa, Nowy-Świat 38.

Zakład fLVŚAR|XQ»ią$C)IAW CZH'/ |
IX i  kSZAWA, nL Leszczyński 7 i (P o ,I ,ij)  5

■ 
■

trcw fdrcry p n ez  długoletnie p> cl 5; >» tl t* |
l i t  CŁY KZEMIOSŁ X.Ł S LLJ I J l . U t  1A A

wjkoDUje: fHCMT I0GR09ZSM11 f c l l t l l l l l !  CIUIS1- j
Utr.e t i i l c r r .  ts futra ly. t a b i j i  i o k i t l i  d J J ń u  J

. drzwi, tutczi«i wizalkis r e ^ j / j s j i  I

W y s z ł a  z d r u k u  k s i ą ż k a  p. t.

D U S Z P A S T E R S T W O  M I E J S K I E
(PAMIĘTNIK KURSU DUSZP ASTERSKIEGO 
w W ARSZAW iE 4 - 8  LISTOPADA 1929 ROK)

stron 306. Cena 8.50 zł.
T R E Ś Ć :  Część I Zagadnienia ogólne.

„ II Praca duszpasterska w Kościele.
» III Praca w paratji poza Kościołem.
„ IV Kwestje specjaine i duszpasterstwo stanowe.

Z am aw iać m o żn a  w e w szy stk ich  k sięgarn iach
lub

w KSIĘGARNI PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO
W a r s z a w a ,  K r a k o w s k i e  P r z e d m i e ś ć i e  Nr.  71

F U T R A
wielki wybór po cenach 
niskich. Pierwszorzędne 
m o d e l e  p a r y s k i e  

WARSZAWA, RUMIELNA 36.TEL, 685-51
M . P i e c z : o w s l c i

W Y K O T O E p l l ^ & B

d„'b'“ ; o p«°; F A B R Y K A ,
31 <5 w .  i i  e  m -y s  c  i
**** w podwórrii, 18S5

F U T R A  najtaniej, nM^olilniej
BWgftJ 1TIH piżmowce, piszczą iko- 
P *  1 A w'e, źrebakowe, lokjwe 
i t. p. oraz skórki wszelkiego rouzaju 
do nabycia w no\rootwurzunej_ firmie

K A M  C Z A T  I C  A
Długa 17 (róg M iodowej), le i.  789 82 I 739 7?

Zakład Elekinteclmic/nj
H. WY5C0WSK:

W arszaw a , K o s zy k o w a  SO 
Te le fo n  7 9 7 -6 9

Pol eca
Żarówki gwarantowane 25 ś\t od 
zł. 1.75. Latarki kieszonkowe w wiel­
kim wyborze. Baterje anodowe za 
wsze świeże". Lampy lecznicze ora;

wszelkie CZĘŚCI RADJOWE. 
Wykonywa wszelkie roboty radjowe 
i elekrotechinczne. Naprawa ła­
dowanie i wypożyczanie akumulato­

rów.
193Ó

Popierajcie Przemyśl Krajowy,

H * T R A  dnmskle od 200 zł.
S k B r l f i  futrzane » 5 zł.
O k r y c i a  pluszowe .  50 zł.

.  jesienne „ 50 zł.

.  letnie „ 50 z!,
suknie ,  10  zł.
bluzki .  5 zł
najmodniejsze okrycia 
przybrane futrem .  100 zl.
przyjmuje zamówienia z własnych 

I powierzonych materjałów. 
C e n y  p r z y s t ę p n e

Pracownia Krawiecki! -  Kuśnierska
Br. UNKIEWICZ

H o ż a  5 4  K r u c z a  3 0

Duży Wybór Mebli
o a n y  n ls k la  z a c h ^ a j ą  k a ż d e g i  k u p u j ą o a g o  
Polecamy całe komplety: sypialnie 
stołowe, gabinety, salony, jak rów­
nież pojedyncze sztuki, szafy, bry- 
stoikl bleliżniarkl, kredensy, stoły 
łóżka, krzesła oraz najnowszej kon­
strukcji: tapczany, otomany i kozetki, 
Sprzedajemy na spłaty na warun­

kach najdogodniejszych. i756a
*■ ^ ifrtrew in i s^ka

w s p ó l n a  15  (w poawórzu)

O  B gaaaaB BBE}

Z I O Ł A
WOYNOWSKIEGO, D-ra BREYERA 

i Mag. WOLSKIEGO 
do nabycia

w Centralnym Sktanzie Aptecznym
W a iS sa w d . M arszałk ow ska 8 1

Na prowincje wysyłamy za zali­
czeniem. Broszurki bezpłatnie

SZAFY TRZY DRZWIOWE,
z lustrem zt. 500.—, brystolki 35 ).— 
bieliżnlarki 260.— , dwudrzwiowe 280 

gotówką 1 rt-taml. 
P O L E C A  S T O L A  R Z

JI:AN S A W E t
W a r s z a w a ,  1913

G r z y b o w s k a  48-a m, 10

MUTCIRY gazowe, ro­
powe, loko- 

mobile kupno — sorzedaż re­
monty, szlifowanie cylindrón  

i wałów.

Moniuszki 8 — 28
*el. 741 06 1 9 D

NAJDELIKATNIEJSZE
d l a  d z i e c i  
I d o r o s ł y c h

MYDŁO BEBESZOFMARA

O B U W I E  nwarantawana
II damskie O d  l ł >  1 7  | |  

m ęskie O d  SCj ! i 4  Ił
Śnieg, damskie 0 4  Zł. 1 2 . —\ 
Kalosze . . Oft Zł. 7 .50  

WARSZAWA, 
N a le w k i 4 5  m .  2

front, pierwsze piętro 1820

P A S Y

i e c n i m  i
DSZCZni!!]}!] 

G U M 3  Y  E

p o i c z o s i r /  
na ż y l a k i

z a k ł a d
O T ł T O / *®  W .  l u l n s i n i
f f a r s i a m ,  l ł i r 5 : i f n t V ( i  1 2 1 ,  p h f w K i  p l i k i  

C ifi/ P2/fST|^M 2

Fabryka luster 1 szlifiem ia szkts
B-CIA DABICZ

Warszawa, Solec Nr. 77, tel. 750-02 
Lostra meblowe i galanteryjne szk*» 
techniczne oraz wszelkie robcky w 

zakr rzklarstwa wct-odząrs.

z t e lu m in iu n
niezxY\rkfe lekkie tfn r t*  
?e, (osfatnfa zdobycz  
techniki), aparaty lecz­
nicze -  ortopedycz i? 
chirurgiczne (w yciągo­
we), pasy przepuklino­
we i Drzuszne, wkładki 
o s  płaską stopę I ob u ­

wie lecznicze.
I ole* Wytw. Przyrz. Orf i i .

ANT. KUSLEH
S . „ k s Z A Ł K O W S K A  4  J  i  s m i i .

tfifi u « j  84Ó-S2 
K c d ł l c  z łote :  P e t e r i b u r J  1015 

W a r s 4 i » i  1 127.

Kapelusze welury 
włorhute, meloni­
ki filcowe w mod­
nych f a s o n a c h  
oraz czapki spor­
towe i uczniowskie

Poleca Pocnmara
Z g o d a  3. kcl. 679-21

W I D O C Z N I :  P J Ó R R
r.ajlaniej można nabyć i zrepero- 

wać v/ firmie 
KULIŃSKI I ZAJĄC 

Nowy Świat 33 w podwórzu

P C L S a r  P B Z S M Y 5 1  

n 2 3 L Q : n  '
pod firmą

„ J O Z E F ”
Warszav'a, M"«»y Świat 27

(w  p o d w ó r z u ) .  
PoSecm B w łv w v b ó r  *t»- 
Kidhycb hiebri na do. 

y o d m y c h  w a r u n k a c h

M e b ln  O k a z j a
Tylko robdnej roboty jadalnie, 

sypialnie, gabinety mahoniowe i 
dębowe Różne fasony klubo­
wych ko ipletów kry tych  skórą. 
Salony złocone Louis XVI ma- 
choniowe i jesionowe. Kredensy 
pojedyncze, szafy lustrzane, bry- 
stoiki, s to ty  krzesła, kozetki itp. 
Ceny kalkulowane gotówką. Ż y­
czącym udzielam kredytu beż 
doliczania procentów 

M a g ą z in  IJfcatyl K n r ia  3 4  
S t e f a ń s k i

PRACOWNIA ORTOPEDYCZNA

I .  J a w o r s k ij
V cfars*?*w :i -  P r a g a ,  

T a r g « u a  3_i. I d .  1 3 ^ 21 -28
Wykonywa wszelkie za­
mówienia w zakres orto- 
pedji wrhorlzaee. Jak to: 
PROTEZY NOG i RAK 
APARATY i GORSET Y 
LECZNICZE, WKŁAD­
KI POD PŁASKIE STO 
PY PASY BRZUSZNE, 
i PRZEPUKLINOW I 
i WSZELKIEGO RO­
DZAJU REPARACJE 

Dla Pań na żądanie obsługa uamski
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W O J. ŚLĄSKIE

POŻYTECZNE PISMO N A U K O W E .  — Z 
dniem 1 stycznia 1931 r. ukaże się na Śląsicu 
nowe pismo naukowe p. t. „Babel” , poświęcone 
przedewszystkiem nauce trzech języków: pol­
skiego, angielskiego i niemieckiego, Pismo to, 
wydawane w trzech powyżej wymienionych ję­
zykach, zawierać będzie zawsze artykuł wstęp 
ny, jakiś feljeton i bogaty kącik humorystycz­
ny. Działy polski, angielski i niemiecki redago 
p.-ane będą przez luozi, dla których dany język 
jest językiem ojczystym, co daje gwarancję 
czystości językowej pisma. Reduktorem pisma 
*est p. A. Osborn, anglik, nauczyciel angielskie 
go i tłumacz.

KATOWICE

UBEZPIECZENIA DLA ROBOTNIKÓW  
HUT I KOPALŃ.  _  W tych dniach odbyło 
dię w Katowicach walne zgromadzenie udziałów 
sów „Spółki Brackiej” — największego w Pol­
ice zakładu ubezpieczeń roDotników kopalń i h it  
Uórnego Śląska. Po dyskusji uchwalono cały 
izereg zmian w statucie spółki, a więc przede­
wszystkiem postanowiono: 1) uznać za miaro- 
lajną nie, jak dotychczas, ostatnią składkę 
ibezpieczeniową, lecz wysokość zarobku w misią 
■.u kalendarzowym, poprzedzającym chorobę, 
1) podwyższyć wysługę inwalidzką, poczynając 
)d 1 stycznia b. r. z 160 zł. do 176 zł. rocznie, 
{) uznać za wystarczające 96 miesięcy skła- 
Ikowych korzystania z prawa dc pensji, za- 
niast, jak ootąa,, conajmniej dziesięciu lat. 
Ponadto walne zgromadzenie postanowiło pod 
wyższyć pensje dla wszystkich inwalidów i 
wdów, poczynając od 1 stycznia b. r, o 5 proc. 
Densji podstawowej.

W OJ. POZNAŃSKIE
POZNAŃ

OBCHÓD 12 ROCZNICY POWSTANIA. — 
Odbyła się w Poznaniu uroczystość z okazji 12 ■ 
etnie.i rocznicy powstania wielkopolskiego.

Rano po nabożeństwie w katedrze z udziałem 
przedstawicieli władz, które odprawił ks inf. 
Kłos poszczególne delegacje Zw. Powst. i Woja­
sów, oraz uczestników powst. wielk. udaiy się 
na cmentarz, celem złożenia wieńców na gro- 

~ ■' ■” —   ——̂
W połu-nie oabyło się przy ul. Bukowsiae,, 

lroczyste odsłonięcie pomnika Tad. Kościuszki 
Na przybranych flagami o barwach narid. ul - 
•ach, ustawiły się kompunje honorowe 57 p. f 
i l6  p. uł., oraz liczne rzesze publiczności. Na 
sokim cokole pomnika stoi postać naczelnika 
Kościuszki dłuta p. Kamińskiej. P. prez Cyryl 
Ratajski wygłosił okolicznościowe przemówienie 
poczem nastąpiło odsłonięcie. U stop pomnika, 
udekorowanego zielenią złożono dwa wieńce, je­
leń z napisem: „Tadeuszowi Kościuszce —  sto- 
.eczne miasto Poznań”, oraz drugi: „Swen i 
patronowi Tadeuszowi Kościuszce — sokolstwo 
wielkopolskie.

W O J. WILEŃSKIE
WILNO

UJECIE PRZEM YTNIKÓW  — W ostat­
nich trzech dniach na pograniczu polsko - litew  
skiem patrole K. O. P. zatrzymały podczas nie­
legalnego przekraczania granicy 18-tu prze­
mytników, którym skonfiskowano różne towary 
na sumę 10000 zł.

f l  

I  
8

Obrusv, serwetki, p odu^kl ma'  
kątki do haftu oraz nic! najtaniej 

poltca
Rysownia Klainmana
W a rs za w a . N a le w k i 11 (sklep). 
Przyjmujemy m rer]aiy do rymo­

wania lSr,7

WYSTAWA POLSKA W PAH/ŻU
1830 1920 —  1930

(Korespondencja własna)

P a ryż ,  26 grudnia
W  ubiegły poniedziałek zaludniły się 

sale Muzeum Jeu de Painne. przedstaw i­
ciele świata dyplomatycznego, naukowego 
i a r ty s tycznego  z dysKretuym entuzjaz­
mem właściwym Francuzom, zebrali się 
na uroczystość  o twarcia polskiej w y s ta ­
wy, której sens ca ły  i znaczenie zaw arły  
się w syntezie trzech dat, trzech przeło­
m owych rocznic: 1830 —  1920 —  1930.

Amoasaaor Chłapowski przemówił ao 
zebranych, dziękując im za uświetnienie 
swą obecnością aktu otwarcia  w ystaw y, 
Która ilustrować m a  dni boleści i dni chwa 
ły Polski.

Odpowiedział mu p. Berthod, podsekre 
ta rz  francuskiego ministerstwa Sztuk Pięk 
nych, podKreslając, że Polska  była  i jest 
przedmiotem podziwu u innych narodów 
—  zarówno z czasów swych nieszczęść, 
jak i z doby obecnej, nacechowanej cier­
pliwą i wytężoną p racą  Polaków.

W ystaw a zorganizowana została p rzy  
w spółpracy i dyrekcji p. Antoniego Potoc 
kiego, powołanego na komisarza w y s ta ­
wy przez rząd polski —  i wywołała  w 
społeczeństwie francuskiem żywe zaintere 
sowanie.

Nasi francuscy przyjaciele dowiedzieć 
się mogą z w y s taw y  jak  w ubiegłym stu­
leciu walczyła Polska o swój byt, o wziiio 
sły  ideał wolności — i jakie w ostatniem 
dziesięcioleciu zdołała poczynić postępy 
we wszystkich dziedzinach twórczej p ra ­
cy

Na par te rze  Muzeum umieszczono ce­
lowo dobrane eksponaty, stanowiące doku 
menty najwyższej historycznej wagi: o- 
brazy, giawiury,,.''rysunki, listy i m anu­
skrypty , z k tórych większość w ystaw iona 
jest w P a ry ż u  poraź pierwszy —  w yw o­
łują żywe wspomnienie zbrojnych walk 
prov H.JxonTTch przez Polskę w latach 
i JO I 1920, o raz  ilustrują stosunek innych

państw i narodów do uoiski w  tych okre­
sach.

Drogie każdem u z nas  pamiątki i :— 
niemal —  relikwje historyczne oglądane 
są przez zwiedzających z podziwem i na 
wei Wzruszeniem: na ich podstawie —  bo 
wiem —  każdy  widz może sobie w ytw o­
rzyć  odpowiednią koncepcję o ogromie po 
niesionych p rzez  Polskę vysiłkow , które, 
położone p izez  Naród w imię wyższych, 
ogólnoludzkich ideałów, niezawsze dotych 
czas  by ły  przez Zachód doceniane

Pier.wsze pięiro gmachu muzealnego po 
święcone zostało plastycznej syntezie na­
szej twórczej działalności z okresu os ta t­
niego dziesiątka lat

Doskonale obmyślane kompozycje gra 
ficzne i plastyczne wskazują  w sposób nie 
słychanie jasny  i w yrazisty  na wszystkie 
możliwości jakie stoją przed Polską  i uj­
mują dobitnie w spaniały rozwój naszej 
O jczyzny  pod względem demograficznym 
gospodarczym  i kulturalnym.

W ystaw ione tu zostały  prace zarówno 
doskonałych a r ty s tów  jak  i skromnych 
rzemieślników, a składają  się na nie obra 
zy, rysunki i przedm ioty  o charak terze  
folklorystycznym, które  oddają charak­
ter zarówno polskiego pejzazu rodzime­
go tła, jak  i codziennej p racy  ludzi.

Bardzo charak te rys tyczne  są eKspona 
ty  obrazujące emigracją  polską —  a szcze 
gólniej wychodźtwo do Francji.

Mimo, że W y s ta w a  nie jest w ścisłem 
słowa znaczeniu w ystaw ą  sztuki, uderza 
w niej wszystkich zw iedzających wysoki 
poziom i sm ak artys tyczny .

I właśnie przez umiejętne skojarzenie 
dwu współczynników: a r tys tycznego  i in 
form acyjnego —  w ystaw a daje pełne za ­
dowolenie estetyczne, a  jednocześnie u- 
czy i objaśnia.

HĆN.

w o j .  'k r a k o w sk i:.

TARNÓW

K U  UCZCZENIU 600-LECI A MIASTA. — 
Ukazało się w Tarnowie dzieło Zdzisława Sin- 
dego p. t.: „ la m ó w  i jego okolica”. Monografja 
p. Sindego została wydana staraniem rady 
miejskiej.

F A Ł SZYW E  10-DO LARÓW K I W  W ALI­
ZIE PODRÓŻNICZEJ. —  Od pewnego czasu 
stwierdzono, ż p  w  łódzkim okręgu przemysło­
wym ukazują się w obiegu fałszywe banknoty 
10 dolarowe. Policja wpadła na trop fałszerzy 
dzięki temu, że jeden z kupców w  Kaliszu pod ił 
policji rysopis dwu osób, od których otrzymał 
falsifikaty, Na podstawie tego rysopisu policja 
przytrzymała na dworcu Jródź - Kaliska parę 
małżeńską, a mianowicie Stanisława i Julię 
Kruszyńskich, przy których w walizie podręcz­
nej znaleziono przeszło 100 falsyfikatów 10-c o 
dolarowych

ZAKOPANE
WYCIGI GÓRALSKIE  — W niedzielo; 

odbył się na torze wyścigowym dużego stad- 
jonu komitetu imprez sportowych drugi w tym 
sezonie wyścig góralski.

Pogoda wspaniała, mroźna i słoneczna. Pu­
bliczność ponad 2.000 osób. Przez cały czas 
programu obecny był na trybunie premjer Wa­
lery Sławek, który z dużem zainteresowaniem

Bóle gardła (anginy), krtani, migdałków, 
/"palenie dziąseł i okostnej idealnie łeczą 
2 0 L A  do płukania gardła i jimy ustn j

Sft

M a g is tra  FE. W O ŁS-5CSES©
Na prowincję wysyłamy za zaliczeniem, 
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych

SKŁAD GŁÓWNY

C entrala N aturalnych  Środków Odżywczych
S p . m o g r -  odf».

W a r s z a w a ,  N o w o g r o d z k a  4 8  m. 2 ,  to la f o a  3 2 5 - 9 1

m .

przygTąiFat ś if  wyścigowi. "AFfjlćTłft był rowfiież 
minister reform rolnych prof. Kozłowslci Wy­
ścigi rozpoczął bieg płaski dla koni drugiej ka- 
tegorji. Zwycięstwo odniósł Henryk Krzeptow 
ski, pokiywając tor w 1 min 34 sek. Du ski- 
skrjóringu stanęły trzy zawodniczki. Bieg ukoń 
czyła walkowerem w czasie 1 min. 47 sek. nar­
ciarka Antonina Sulejówna.

W O J. LUBELSKIE

LUBLIN

ZJAZD ZW IĄ ZK U  NAUCZYCIELSKIE-  
O. — W dniach 4, 5 i 6 stycznia 1931 r. od­

będzie się w Lublinie Wojewódzki zjazd dele­
gatów Ognhk Związku Polskiego Nauczyciel­
stwa Szkół Powszechnych z terenu wojewódz­
twa lubelskiego. Najmniejszą komórką organi­
zacyjną Związku Nauczycielskiego jest Ogni. 
sko, które najczęściej obejmuje nauczycieli jed­
nej gminy. Nadrzędnemi jednostkami są Od­
działy Powiatowe i Okręgi Związku; te ostatnie 
obejmują najczęściej teren jednego Kuratorjum 
Szkolnego. Na terenie województwa lubelskie­
go istnieje 218 Ognisk i 19 Oddziałów Ppwiato 
wych, grupują one tkoło pięciu tysięcy nauczy 
cieli.

p o p i e r a j c : e

Iv. O.  P.  P.

W O J. POM ORSKIE

SIERAKOWICE

PRE ZYD E N T OJCEM CHRZESTNYM. — 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej został 
ojcem chrzestnym Albina Augustyna Sienclu, 
syna Leona i Leokadji Stenclów z Sierakowic. 
Na pamiątkę otrzymał od p. Prezydenta ksią­
żeczkę oszczędnościową i 50 złotych.

GRUDZIĄDZ
CZYN GODNY NAŚLADOW ANIA  -- 

Szkoła Prywatna przy ul. Mickiewicza z inicja­
tywy swej kierowniczki p. Korwin - Piotrow 
skiej urządziła w ub. sobotę gwiazdkę dla 30 
najbiedniejszych dzieci z Chełmińskiego Przed 
młeścia, których wskazało nasze Stowarzysze­
nie. Dzieci te w wieku od 4 do 10 lat zebra:., 
się o godz. 3-ciej w ubikacjach wyżej wymi 
nionej szkoły i tam w miłej i serdecznej atm-> 
sferze mali goście spędzili kilka godzin. Poza 
tern każde dziecko obdarzone zostało paczką, /•> 
wierającą słodycze, pierniki odzież, które t > 
dary ofiarowały również dzieci Szkoły Prywat 
nej.

GDYNIA
POPRAWA W KUPIECTWIE.  _  Od 

pewnego czasu zauważyć sie daje stała poprą 
wa na rynku obrotowym kupiectwa gdyńskieg 
Pewnego rodzaju miarą stałego wzrostu sol, 
dności kupiecKiej jest zmniejszenie się prot- 
stów wekslowych

Znaczną porawę w obrotach sygnalizują 
dzięk. inwestycjom, zapowiedzianym prze:, Mi ij 
skie Zakłady Elektryczne, które oprócz domu 
i transformatora przystępują do szeregu prlij 
związanych z usprawnieniem świetlnem miast 1 . 
Dotyczy to raczej handlu elektrotechnicznego 
hurtowego i handlu dostaw tej branży.

Naogół jednak w kupiectwie Gdyni odczu-  ̂
wa się wielkie zapotrzebowanie gotowizny ob 
towej i nawet w okresie przedświątecznym, dz 
ki częściowo kredytowym tranzakcjom ruch v 
składach był naogół subszy aniżeli się spodzie

W IELKI POŻAR W CHYLONJI.  —  \Y 
Chylonji wybuchł pożar skutki ;m którego spacu' 
lił się doszczętnie dom, należący do firmy „Ga 
zolina”. Ratunek był ogromnie utrudniony i 
powodu biaku wody, i silnego mrozu i wiatr a 
jStwity- obliczają na K ilk aset tysięcy złotych. "

JELEŃGZ
M ONETY POD POSADZKA KOSCIOl J 

— Dnia 15 listopada b. r. rozpoczęła parafja 
budowę nowego kościoła. Dotąd wykonano pra­
ce ziemne. Prace dalszą trzeba było przerwać 
z powodu nastania zimy. Przy pracach zimo­
wych znaleziono 6 różnych bardzo starych mo­
net z aawnych czasów Niektóre z nich leżały 
okolo 2 metrów głęboko poa posadzką starego 
kościoła. Najlepiej zachowała się moneta srebr 
na księdza biskupa Karola Ołomuńca z roki: 
1695.

TCZEW
ZDERZENIE DWUCH POCIĄGÓW. — 

Na dworcu w Tczewie zderzyły się onegdaj dwu 
pociągi towarowe. Oba parowozy runęły rl. 
rowu, biegnącego obok toru i uległy zupelnem.’ 
zniszczeniu. Ponadto 6 wagonów towarowych, 
załadowanych przeważnie meblami, zostały zu­
pełnie rozbite. Z obsługi kolejowej nikt ni 
odniósł szwanku. Przyczyną wypadku było 
fałszywe nastawienie zwrotnicy

W O J. KIELECKIE
SOSNOWIEC

UCIECZKA KOM UNISTY Z SĄDU. -
Sąd okręg-owy w Sosnowcu skazał członka cen­
tralnego komitetu komunistycznego partji 
Sztamka na 6 lat więzienia. Sztamek, który 
odpowiadał z wolnej stopy, zbiegł z sali sądo­
wej. Zarządzony natychmiast przez policję pr> 
ścig nie dał dotychczas rezultatu

w tn- -

' H  Ł  P  20 m i 9s ! e c y
fL ,*J H P  1 1 9  JSa9  k r e d y t u  u d z i e l a  Y y l k o

T o w .  P o p i e r a n i a  W y t w .  P o I s k ,
Nadzwyczą,nv wybór komoletów oraz pojedyńcz/ch kredensów, sza! 
lustrzany ch, stołów, otoman, tapczanów, kozei :k, foteli klubowych 11. p.

U w ag a!  £*.@elQ Jer® a© 3issa:sH Je  
v is -a -v is  d w o r c a  za  P o z n a ń s k ą .

Ce n y  b e z k o n k u r e n c y j n e ,  p r o s i m y  s y r ą . r ł  j i  i. 1725
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WPŁATY DO KASY MIEJSKIFJ
Preliminarz budżetowy magistratu m. ot. 

Warszawy na r. 1931-23, omawiany obecnie 
prze radę miejską, przewiduje przelew na za 
rząd administracyjny miasta następujących 
kwot przez przedsiębiorstwa miejskie, stanowią­
cych różnicę między ich wy datkami, a dochoda­
mi zwyczajnemu przez tramwaje 15,167,240 zł., 
dyrekcję wodociągów i kanalizacji — 2,600.000 
zł., gazownię — 2,500.000 zl., rzeźnie i targ',
wiska zwierzęce - 944.297 zł., Zakład oczyszczę 
nia miasta — 205,244 zł., Miejskie Zakłady Za­
opatrywania Warszawy — 162,953 zł., „Agril” 
— 102,115 zł, zakłady graficzne — 51,880 zł. 
i betonownię 15.115 zł.u łącznie zatem
21,748,844 zł.

Wszystkie inne przeasięcioi st 'a me przewi 
dują w swych budżetach żadnych przelewów 
na zarząd administracyjny miasta.

POŻYCZKI DLA SAMORZĄDÓW
30 b. m. odbędzie się w lukalu Polskiego 

Banku Komunalnego w Warszawie, pod prze­
wodnictwem przedstawiciela ministerjum spraif 
wewnętrznych, kolejne zwyczajne posiedzeń.e 
specjalnej komisji do udzielania samorządom 
pożyczek i zapomóg z komunalnego iunduszu 
pożyczkowo zapomogowego.

Na posiedzeniu komisji rozpatrzone będą 
zgłoszenia poszczególnych związków komuna1- 
nych (wydziałów powiatowycn . magistratów  
miast) o nowe pożyczki oraz zgłoszenia o odro­
czenie terminu płatności już ccrzymanych po­
życzek

O TARYFĘ SAMOCHODOWĄ
W związku z kursowaniem dorożek samocho- 

Wych, pomalowanych na nowy kolor, zatwierdza 
ny przez Radę artystyczną, miarodajne wła­
dze przypominają publiczności, że dawniej mo­
gła ona orjetować dę o obowiązującej taryfie 
w danei dorożce według koloru napisu taryfo­
wego, a mianowicie: taryfa 50 gr. uwidoczniona 
była napisem w kolorze niebieskim, a 60 gr. 
— czerwonym. Obecnie zaś w dorożkach pom j.- 
lowanych na kolor jasnopopielaty, wszystkie na 

| pisy, a więc i taryfowy są w jednym, kolorze 
czerwonym.

Wobec tego, że taksówki w tym koloYze 
kursują o dwucR taryfach (50 i 60 gr.) należy 
przea wsiadaniem zwracać uwagę na właściwy 
napis.

DOMY MIESZKALNE DLA URZĘDNI­
KÓW PAŃSTW OW YCH

Dotąd ministerjum robót, publicznych wybu­
dowało w Warszawie urzędnicze kolonje miesz­
kaniowe: przy ul. Nowowiejskiej, złożoną z 66 
mieszkań; na Żoliborzu ze 106 mieszkań, dom 
przy ul. Topolowej ze 21 mieszkaniami i dom 
przy uli. Marymonckiej, zawierający 36 mie­
szkań. Nadto założono fundamenty pod n r  
stępny dom mieszkalny przy ul. Marymonckiej, 
dalsze roboty przy budowie, którego wznowio­
ne będą na wiosnę.

Dom ten będzie prawdopodobnie oddany d • 
użytku na jesieni 1931 r. i będzie nieco więk­
szy od ostatnio wykonanego przy ul. Marymor. 
kiej, gdzie przewidziane jest stopniowe powsta 
nie całego blcku domów mieszkalnych.

BRnKI W  WAGONACH SYFLALNYCH 
I RŁS TAURACYJNYCH

Warszawska Izba Przemysłowo - Handlowa 
donosi:

W związku z napływ ającemi do Izby Prze­
mysłowo - Handlowej w Warszawie rekiamac'a 
n i  o powtarzających się stale usterkach w uży­
wanych w Polsce wagonów sypialnych i restau 
racyjnych, Izba Warszawska uznała za wskaza­
ne przeprowadzenie w powyższej sprawie ankie­
ty, której wyniki wskazują na niezadawalający 
itan wagonów sypialnych i restauracyjnych kur 
Bującjch w Polsce.

Na podstawie przeprowadzonej ankiety Iz­
ba zwróciła się z memorjałem do Ministerstwa 
Komunikacji z prośbą o zbadanie tych niedo­
magam i usunięcie wyszczególnionych braków.

i

N au czanie powszechne w \l ar sza w /e
Aoy zaradzić brakowi miejsc w miejskiett 

szkołach powszechnych w Warszawie, który w 
r. 1931-32 ma wynieść prawie 12.000, a w r 
1932-33 około 10.000, Rada szkolna m. st. War­
szawy uznała, że należy pójść w dwuch kierun­
kach: 1) dalszego budowania własnych gmr- 
chów szkolnych na placach już posiadanych 
przez miasto i 2) dalszego wynajmu lokali pry 
watnych, odpowiadających niezbędnym warun. 
kom pedagogiczno - higjenicznym. WJmajei i 
lokali prywatnycn winien być tak zastosowany, 
aby pokryć zapotrzebowanie roku szkolnego 
1931-32, a budowa gmachów własnych, aby za­
spokoić poirzety r. 1932-33, stworzyć pewną 
;ezerwę na r. 1933-34 i dać możność pewneg. 
chociażby odciążenia przeludnionych obecnie 
zb szkolnych.

W myśl powyżi zych wskazuń należałoby za­
kupić, względnie wydzierżawić następujące 
objektv: dom przy ul. Tarczyńskiej Nr. 4 o 26 
klasacn dla zaspokojenia potrzeb szkolnych 
11 i 25 komicarjatów P. P., aom przy zbiegu 
Wroniej i Krochmalnej o 13 klasach dla 7 ko 
misarjatu. ,okal w okolicy Starego Miasta o IX

klasach dla ? komisarjtu, lokale w północnej 
handlowej części Warszawy o 54 klasach dla 3 
i 5 komisa: jatów, w okolicy Siennej — Fań­
skiej o 13 klasach dla 8 kom., w okolicach cmen 
tarza prawosławnego na Woli o 18 klasach, na 
Targówka o S klasach dla 24 kom., na Kamiun 
ku o 8 klasach dla 1E kom., nadto należałoby 
wykończyć gmach przy ul. Strzeleckiej i lokale 
przy ul. Elektoralnej, Mnej, Dzikiej i na Gro­
chówie.

Budowę nowych gmachów szkolnych należa­
ło oy rozpocząć na wiosnę 1931 r. i by zakoń­
czyć we wrześniu 1932 r. przy ul. Dobrej (lo  
klas), Konwiktorskiej (26), Leszno (26), No­
wy Świat (13), Targowej (13), Chełmskiej 
(13), Niemcewicza (13), Bialołęckiej (13) i nu 
Żoliborzu (26)

Wykonanie powyższego planu wymagać bę­
dzie znacznych wysiłków finansowych ze stro­
ny zarządu miasta, gdyż podług przybliżonych 
obliczeń akcja budowlana wymagałaby wyasy­
gnowania w ciągu 2 lat około 20.000.000 zł. 
zaś wynajem lokali, względnie zakupienie do­
mów i dokonanie przeróbek- około 2.000.000 zł.

NOWY ROK
NOWE KSIĄŻKI M ELDUNKOW E

W  związku z rozporządzeniem! które] 
wprowadza od N ow ego Roku nową organi; 
zację ewidencji ludności, z dniem i stycznia 
mają być skasowane dotychczasowe książki 
m eldunkowe i wprowadzone na ich miejsce 
nowe, według typu ustalonego przez Zwią­
zek miast.

Lada dzień ogłoszone będzie w tej spra 
wie zaiządzenie Komisarjatu Rządu.

Zaopatrzeniem właścicieli dom ów w no­
we książki meldunkowe zajmie się nowokre 
owany, przeistoczony z Biura adresowego  
Magistratu, W ydział ewidencji ludności.

P. K. O W  HALACH MIROWSKICH
W pierwszych dniach stycznia nastąpi ot­

warcie nowego oddziału PKO w gmachu Hal 
Mirowskich. Zarządzenie to ułatwi mieszkań 
corn północnej części miasta korzystnie z "sług 
tej pożytecznej instytucji.

Do zakresu działalności oddziału PKO wcho­
dzą: otwieranie kont oszczędnościowych i czeko­
wych, przyjmowanie wpłat i uskutecznianie wy­
płat, oraz ubezpieczenia na życie w PKO.

SZYBKOŚCIOGRAFY W AUTOBUSACH
Ministerjum robót publicznych wyjaśniło v 

okólniku do dyrekcji robót publicznych, że au ­
tobusy, kursujące wyłącznie w obrębie miast, 
mogą być zwolnione od obowiązku zaopatrywa 
nia się w szybkościografy. Z dobrodziejstwa 
tego zarządzenia skorzystają autobusy prywat 
ne, utrzymujące komunikację w obrębie Lubi1 
na, Radomia, Tomaszewa Mazowieckiego, Mła­
wy, Wilna, Białegostoku etc.

Omawiane zarządzenie odciąży poważ ,ic 
zainteresowanych właścicieli autobusów, gdyż 
cena szybkościografów jest dość wysoka, wyno­
si bowiem conajmniej 425 zł. za sztukę.

REJESTRACJA DOROŻEK SAMOCHC 
DOWYCH

Wobec tego, że 31 grudnia upływa term 
ważności dowodów rejestracyjnych na dorożki 
samochodowe, autobusy i znaczną liczbę sarr 
chodów’ prywatnych, policja otrzymała zarzą­
dzenie, aby nie dopuszczała do kursowania tyc; 
wozów, które nie posiadają ważnych dowodów 
rejestracyjnych. Od 1 stycznia wozy te będą zr 
trzjuny wane, tablice zdejmowane a dowod 
rejestracyjne odbierane.

Dotąd stanęło w Warszawie do doroczneg, 
przeglądu ogółem około 600 dorożek samochup, 
wych i 10 autobusów na ogólną ich ilość oko’ 
600 dorożek samochodowych i 10 autobusó 
na ogólną ich ilość około 2 % tysiąca, co st 
nowi 25 proc.

Tam również złożone będą w  archiwum  
stare księgi meldunkowe

D o nowych ksiąg meldunkowych wpisa­
ni będą mieszkańcy staie zamieszkali i tym­
czasowo przebywający w danej gminie.

' N ow a ustawa o meldunkach przerzuca 
czynności z tern związane na gminy. Prze­
pisy te mają być wprowadzone stopniowo 
na terenie całego państwa, najdalej do i lip 
ca 1 93 1  roku.

W ypadRi
POŻAR W KSIĘGARNI MORTKOWICZA. 

— Ubiegłej nocy wybuchł pożar w księgarni .1. 
Mortkowicza przy ul. Mazowieckiej 12. Ogień 
powstał wskutek wadliwej konstrukcji piecyka 
kaflowego w pokoju za sklepem. Straty wy­
noszą 15 tyh, zł. Księgarnia nie była asekurow 1 
na. Pożar ugaszono po gouzinnej aKcji ratunko 
wej.

Ecna u licy

NIEBEZPIECZNY ilOMANS. Przy’ ul.
Złotej 72 w kinie „Uciecha”, podczas wyświetla 
nia obrazu p. t. „Niebezpieczny romans” sie­
dząca w loży kobieta, nagle zasłabła i straciła 
przytomność. Dyrektor i służba kina przepro­
wadzili kobietę do poczekalni. Przybyły wkrót 
ce lekarz pogotowia skonstatował otrucie ja­
kimś narkotykiem, prawdopodobnie środkiem 
nasennym. Desperatką okazała się 37-letnia 
Stefania Sokołowska, kelnerka. — Przyczyną 
samobójstwa — zawód miłosny.

Desp°ratkę w stanie ciężkim przewieziono 
rlo szpitala.

ZATRUCIE 1 ZADEM. —  Przy ul. Kondu- 
ktorskiej 6—8 w Mokotowie zatruł’ się tlenkiem 
węgla kierowcy: 29-letni Wacław Pilinow i 20- 
letni Seigjusz Popławski. Lekarz pogotowia 
doprowadził zaczadzonych do przytomności za 
łomocą tlenu, pocz«m Popławskiego przewiózł 
lo szpitala Dz. .lezus.

O D N A W IA JC IE  
PREN U M ER A TĘ

a iJK  WARSZAWSKI
S T .  M R O C Z K O W S K I

Dziś o godz. 8-ej wi

!ekordcwy Program G.uln iw y
14 ŚWIATOWYCH ATRAKCYJ 14

Szczegóły w afiszach 
Ceny miejsc od 1 złotego

SYLW ESTER
W iec dziś... Tak, tak każdego roku że ­

gnać bodziemy mniej lub wiecej hucznie, 
mniej lub wiecej wesoło tego, k tóry  nie 
powróci nigdy, aby powitać 1 ego, k tóry  
już stoi u progu...

Każdego ronu powtarza  sie to samo: 
żegnam y S iary  Rok bez g o ryczy ,  przypisu  
jąc mu w szys tk ie  troski, w szys tk ie  niepo­
wodzenia, jakich doznaliśmy  w okresie u- 

biegłych miesięcy dwunastu i łudzimy  
sie (jak zw ykle!)  nadzieją, że  Rok No­

w y obfitować le d z ie  we w szys tko , czego  
nam brakuje.

Zwłaszcza  w ty m  roku: przesądni obU 
czy li  już, że  1 plus 9 plus 3 plus 0 równa 
sie 13, czy li  że  rok 1930 był rokiem feral 
nym, a że truano, aby dwa lata pod rząd  
by ły  „feralne”, s tąd  wniosek prosty, że... 
bedzie lepiej!

A zresz tą  —  poco sie głowić nad horo 
skopami,

Niech każdy  powita Nowy Rok jak i 
czem może: winem, miodem, piwem, na­
wą, dobrem słowem 1

Tradycji  stanie sie zadość, życzenia  po 
płyną wartkim strumieniem, i z  uderze­
niem godziny dwunastej■ !Rok 1931 obej­
mie panowanie naa światem.

Niechaj wiec ż y je  —  cały rok!
N.

R a a p
Program Pol. Radj. na dn. 2 stycz. 1931 r.

WARSZAWA: 12.10 Muzyka z płyt giamof. 
15.50 Lekcja języka francuskiego — lektor 
Lucien Roąuigny. 16.25 Muzyka z płyt gramof. 
17.15 „Wilno w ramach Państwa Polskiego” — 
ivygł. Mieczysław Limanowski. 17.45 Muzyka 
lekka w wyk. Ork. P. R. pod dyr. A. F"rmań- 
skiego. 19.10 Giełda rolnicza. 19.25 Muzyka 
Ąplyt gramof. 19.35 Prasowy dziennik radjowy. 
19.55 Muzyua z piyt gramofonowych. 20.15 Kon 
cert symfoniczny z Filharmonji Warszawskiej. 
Po transmisji Skrzynka pocztowa radjofe (iez- 
na — wygi. Kierownik Wydz. Propagandy, p. 
Wacław Frenkiel.

MH îmaiuiugigmusiin! iiimiigii!

P O L S K U
E L E B U B T F S & o R & D S O

naprzeciw Dw. Wi l ei i ci rJJ 
Targowa ÓA tel. 1J-J1-D

Poleca duży w yb ór; sprzętu radjow ego
i elektrotechnicznego

SPIS POLSKICH BOHATERÓW ZMAR­
ŁYCH NA WĘGRZECH

Na Węgrzech głównie zaś w Budapeszcie 
znajduje się wiele grobów polskich bohaterów. 
Panu Ferdynardowi Miklossi, (Adres: Buda­
peszt, X. Szabóky-u. 58.) udało się pc dłuż­
szych żmudnych poszukiwaniach na różnych 
cmentarza zestawić adresy zmarłych Polakóy.'. 
Wprawdzie zestawienie to nie jest jeszcze ukoń­
czone, ale p. Miklossi już teraz stoi do dyspozy­
cji rodzinom polskim interesującym się grobami 
ich krewnych.

KIEPURA W OPERZE

Dyrekcji Teatrów Miejskich udało się po* 
zyskać Jana Kiepurę nu jeszcze jeden występ 
gościnny, k-tóry odbędzie się we czwartek wie­
czór dnia 8 stycznia. Ulubieniec Warszawy wy 
stąni dnia tego w jednej ze swoich najświetniej 
szych kreacyj, a mianowicie w popisowej partji 
księcia w „Riguletto”.

Bilety są już do nabycia w kasach Teatrów 
Miejskich.

Ja!(3b5dzi3 pofisiia?
Praiodopodobny przebieg pogody w Polsce: 

Przeważnie pochmurno, nUejscami opady. Na 
wschodzie mroźno, na zachodzie i południu 
dniem odwilż. Umiarkowane wiatry z kierun- 
kóiv południowych.

f l  A, 7  ?■ “a wysokość 1 milim. lubo za i ego miejsce: (układ 5-szpalfowy „Nadesłane" przed tekstem — 60 gr.; rW tekście0 — 80 gr.; za tekstem — 50 gr. „Komunikaty
v a k l g  (wzmianki) 2.00 zł.; „Nekr ogja“ — do 100 mm. gr.; od 100 do 2J0 mm. 30 gr., ponad 200 mm. 60 gr.; „Drobne" — za wyraz 20 gr.; dla poszukujących 

Dracj — za wyrrz 10 gr. uwaga: ogłoszenia fantazyjne (sk°śne,» i tabelaryczne (bilanse; o 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Ogłoszenia przyjmują 
•lę tylko za gotówkę i od cen powyższych żadnych ustępstw nie udziela się. Wydział ogłoszeń: Warszawa, Krak. Prezdm. 71, tel. 90-67.

Redaktor Naczelny: BOLESŁAW  SZCZEPKOW SKI. Red. odpow iedzia lny: W ACŁAW  GRABOWSKI. W y d a w c a :  DOM PRASY KATOLICKIEJ, sp. z o. o.
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